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Stanowisko rządu 
Kuby w sprawie. 
Angoli i Namibii

(PAP) Kuba potwierdziła, że 
stanowisko władz Stanów Zje­
dnoczonych usiłujących wią­
zać sprawę niepodległości Na­
mibii z wycofaniem oddziałów 
kubańskich z Angoli jest bez­
zasadne i nie zdoła wywrzeć 
wpływu na suwerenne decyzje 
obu krajów.

Jaime Crombet Fernandez 
— Vaqureo, członek Sekreta­
riatu Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Kuby, 
przemawiając w Hawanie na 
akademii z okazji 8 rocznicy 
zwycięstwa Angoli nad inwa­
zyjnymi oddziałami południo­
woafrykańskimi potwierdził ak 
tualność punktów zawartych 
we wspólnej deklaracji ku- 
bańsko-angolskiej z 19 marca 
br., która podpisana została 
przez przywódców obu krajów 
z okazji wizyty prezydenta 
Angoli, Jose Eduardo dos San- 
tosa na Kubie.

Punkty te mówią o konie­
czności całkowitego wycofania 
oddziałów południowoafrykań­
skich z terytorium Angoli, 
wprowadzeniu w życie rezolu­
cji Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
w sprawie niepodległości Na­
mibii nr 435 z 1978 roku oraz 
zaprzestaniu wszelkich aktów 
agresji oraz gróźb pod adre­
sem Angoli ze strony Republi­
ki Południowej Afryki. Sta­
nów Zjednoczonych i ich so­
juszników.

IX Kongres ZSL kontynuuje obrady

Dyskusja nad odnową Rozładowywanie darów berlińskich lekarzy.
Fot. — R. Świątkowski

W Kaliszu

Znane już liczby 
radnych 

i okręgów wyborczych
INFORMACJA WŁASNA

Przygotowaniom do wybo­
rów do rad narodowych po­
święcone było wczoraj posie­
dzenie Prezydium W RN w 
Kaliszu Obrady prowadził 
przewodniczący WRN — Ja­
nusz Michocki.

Wojewódzka Rada Narodo­
wa liczyć będzie w nowej 
kadencji 140 radnych, wybra 
nych w 24 okręgach wybor­
czych Zgodnie z ordynacją 
wyborcza 21 radnych WRN 
wybranych zostanie ze .współ 
nej dla wszystkich okręgów 
tzw. listy wojewódzkiej. Po­
nadto. na ostatniej sesji mi­
nionej kadencji, WRN ustali­
ła liczbę 1550 radnych dla 
wszystkich rad narodowych 
szczebla podstawowego. I tak
na przykład Miejska
Narodowa w

Rada
Kaliszu liczyć

będzie 90 radnyęh, a w Ostro 
wie — 80. Radni do rad na­
rodowych stopnia podstawo­
wego wybierani będą w 512 
okręgach wyborczych.

W województwie kaliskim 
prace przygotowawcze do wy 
borów koordynuje Wojewódz 
kie Biuro Wyborcze pod prze 
wodnictwem wicewojewody
Jana 
szych 
ejalne 
wymi

Kolendy. W najbliż- 
dniach ukażą się spe- 
plakaty, ze szczegóło- 
danymi. dotyczącymi

między innymi lokalizacji o- 
kręgów wyborczych oraz przy 
padającej w nich liczby kan 
dydatów do rady narodowej.

(msj)

życia społeczno-gospodarczego
(PAP) Wczoraj o godz, 8.30 

wznowił obrady IX Kongres 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego. Kontynuowano dysku 
sję nad najistotniejszymi spra 
wami stronnictwa, wsi i kra­
ju, nad referatem polityczno- 
programowym kongresu oraz 
podstawowymi dokumentami: 
deklaracją ideowa, progra­
mem i statutem ZSL,

Pierwsza część obrad poś­
więcona była sprawom orga­
nizacyjnym. Przystąpiono do 
przyjmowania list kandyda­
tów do władz naczelnych ZSL 
— Naczelnego Komitetu Głó­
wnej Komisji Rewizyjnej i 
Głównego Sądu Partyjnego 
stronnictwa.

W imieniu komisji wybor­
czej jej wiceprzewodniczący 
— Jerzy Szymanek przedstawił 
skonsultowane i uzgodnione z 
przedstawicielami delegacji wo 
jewódzkich listy 160 kandyda­
tów do Naczelnego Komitetu, 
61 osób — na zastępców człon 
ków Naczelnego Komitetu o- 
raz po 53 osoby — do Głów­
nej Komisji Rewizyjnej i Głó 
wnego Sądu Partyjnego stron 
nictwa. Zaproponowane przez 
komisję wyborczą listy kan­
dydatów do władz naczelnych

Następnie rozpoczęło się 
zgłaszanie dodatkowych kan­
dydatów do władz naczel­
nych przez delegatów. Wyło­
niono dodatkowo 32 kandyda 
tów na członków NK, 12 — 
na zastępców członków NK 
oraz po 10 osób na członków 
Głównej Komisji Rewizyjnej 
i Głównego Sądu Partyjnego.

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja plenarna.

Dyskusja ta odbywała się 
nad dalszym doskonaleniem 
współdziałania ZSL z PZPR i 
SD na szczcblu centralnym, 
w województwie, gminie i na 
wsi, nad odnową życia sp°le 
czno-gospodarczego, wyprowa- 
dzenicm kraju z kryzysu i sto 
pniowym osiąganiu samowys­
tarczalności żywnościowej kra

uwagę ,że zadanie to jest 
szczególnie ważne właśnie o* 
becnie.

Pozdrowienia dla delega­
tów przekazywali przewodni­
czący dalszych zagranicznych
partii organizacji chłop-

ju. Wymaga to zdaniem
delegatów — zarówno lepsze­
go zaopatrzenia rolnictwa w 
środki produkcji, a zwłasz­
cza w maszyny, urządzenia i 
narzędzia, jak i poprawy wa 
runików pracy i życia ludnoś 
ci rolniczej. Polska wieś — 
mówiono — nie może być za 
mkniętą enklawą, pozbawio­
ną zdobyczy współczesności. 
Wielu mówców — nawiązu­
jąc do testamentu polityczne­
go pisanego .przez kilka poko

skich. Przedstawiciel czecho­
słowackich rolników Pavel Jo 
nas scharakteryzował prze­
miany społeczne i produkcyj- 
ne zachodzące na wsi na­
szych południowych sąsiadów 
i zaznaczył, że -rolnictwo 
CSRS zainteresowane jest ro­
zwojem współpracy z Polską. 
Sekretarz generalny Krajo­
wej Rady Związków Rolni­
czych Spółdzielni WRL — Ja 
nos Eleki podkreślił że na­
rody polski i węgierski łączy 
odwieczna przyjaźń, stale po 
głębiapą, i rozszerzana w os­
tatnich latach na prawie wszy 
stkie dziedziny życia społecz­
nego i gospodarczego. Mówca

INFORMACJA WŁASNA
Fala zagranicznych darów 

uzupełniających wyposażenie 
poznańskich lecznic nie jest 
wprawdzie tak wysoka jak 
2-3 lata temu, niemniej po­
moc taka wciąż napływa. 
Zwłaszcza, gdy ofiarodawców 
łączą x Poznaniem trwale 
więzy.

Wczoraj właśnie do Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolone­
go w Poznaniu przybył kolej­
ny, szósty transport ze środ­
kami farmaceutycznymi z Ber­
lina Zachodniego.

— Przywiezione przez nas 
leki — mówi pani Halina 
Schoenberg-Stefańska (nozna- 
nianka), która wraz z mężem 
Horstem organizuje pomoc dla 
poznańskiego lecznictwa — 
zostały ofiarowane przez ber-

lińską Izbę Lekarską. Są to 
specyfiki oryginalne, kierowa-
ne nie ze zbiórek, a 
z farmaceutycznych 
Dzięki ofiarności

wprost 
fabryk, 
lekarzy, 
działa -i organizatorskim 

niom przedstawicielki Izby 
Anny Marii Sprockhoff tym
razem przywieźliśmy 8 ton le­
ków o wartości ponad 2 milio­
nów marek zachodnich. W su­
mie więc medycy Berlina Za­
chodniego przekazali Pozna­
niowi dary wartości ponad 12 
milionów marek.

A są to środki — jak pod­
kreślają poznańscy organizato­
rzy ochrony zdrowia — nie­
zwykle przydatne. Bowiem 
każdorazowe przesłanie • po­
przedzone jest rozmowami na

Dokończenie na sir. 2

Omówienie przebiegu Krajowej Konferencji Delegatów 
* Znaczenie aktywnego uczestnictwa w działalności PRON

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
wyraził j 
Rolniczych

gotowość Związku

do podjęcia
Spółdzielni WRL 

bezpośredniej

z.ostaly przyjęte w łącznym ja , leń polskich ludowców, w któ 
wnym glosowaniu przy jed- rym za najważniejsze zada-
nym głosie 
sie.

wstrzymującym nie uznano ochronę i umac-
\ nianie państwa zwracało

współpracy z ogniwami ZSL. 
Mohamed bch Abdel Matom 
reprezentujący Związek Chło­
pów Tunezyjskich pogratulo­
wał uczestnikom kongresu 
twórczej i rzeczowej jego at­
mosfery, wyrażającej się w 
dążeniu do wykorzystania 
wszystkich możliwości rozwo- 
ju polskiej wsi.

(PAP) 27 bm. Biuro Po­
lityczne KC PZPR roz­
patrzyło informację i omówiło 
przebieg Krajowej Konferencji 
Delegatów oraz określiło wy-
nikające z niej kierunkowe za- w życie.

riałami konferencji. Będą one 
także przedmiotem prac ko­
misji problemowych KC. Wnio 
ski stąd płynące powinny być 
z całą konsekwencją wcielane

H. Jabłoński
przyjął P. Tanczewa
(PAP) 27 bm. przewodniczą­

cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński przyjął w Belwederze 
I zastępcę przewodniczącego 
Rady Państwa Ludowej Re­
publiki Bułgarii, sekretarza 
generalnego Bułgarskiego Lu­
dowego Związku Chłopskiego 
Petyra Tanczewa, który go­
ści w Polsce w związku z IX 
Kongresem ZSL. Tematem roz 
mowy były problemy związa­
ne z dalszym rozwojem pol­
sko—bułgarskiej współpracy 
oraz sytuacją międzynarodo­
wą.

Polscy 
parlamentarzyści 

we Francji
(PAP) Na zaproszenie grupy 

przyjaźni francusko-polskiej 
we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym we wtorek przy­
była do Paryża delegacja pol­
skich parlamentarzystów. Na 
jej czele stoi przewodniczący 
grupy przyjaźni polsko-fran­
cuskiej w Sejmie, poseł, mi­
nister Adam Łopatka. Tygod­
niowa wizyta posłów we Fran­
cji odbywa się w ramach tra­
dycyjnych kontaktów grup 
przyjaźni obu parlamentów.

Wybory do władz szkół wyższych * Nieprawdziwe 
wiadomości korespondentów zachodnich

* Stosunki państwo - Kościół

Konferencja prasowa J. Urbana
(PAP) W centrum prasowym 

..Interpressu” odbyła się 27 
bm. cotygodniowa konferen­
cja rzecznika prasowego rzą­
du Jerzego Urbana z dzienni­
karzami zagranicznymi.

Na wstępie J. Urban poin­
formował, że w najbliższym 
czasie rząd sprecyzuje swo^e 
zadania, wynikające z obrad i 
uchwał Krajowej Konferen­
cji Delegatów PZPR i opracu 
je plan prac w tym względzie. 
Trwają już intensywne poczy­
nania przygotowawcze. Podob 
ńym impulsem dla prac rządo 
wych stanie się dorobek IX 
Kongresu ZSL, którego obra­
dy są jednym z najdonioślej­
szych aktualnych wydarzeń 
nie tylko dla wsi polskiej i

rolniotwa, ale także w ogólno­
krajowej skali.

Rozpoczęły się wybory do 
władz szkół wyższych — mó­
wił dalej rzecznik prasowy 
rządu — wybrane zostaną sa­
morządy akademickie. Wybo­
ry te będą sprawdzianem war 
tości umowy społecznej, której 
owocem jest ustawa o szkol­
nictwie wyższym. Strona pań 
stwowa dotrzymała swych zo 
bowiązań. Wydane zostały 
akty wykonawcze, umożliwia­
jące pełne wprowadizende w ży 
cle ustawy. Wybory w znacz­
nej mierze oparte są procedu 
ralnie na statutach własnych 
uczelni. Na 54 uczelnie podleg 
łe Ministerstwu Nauki. Szkol

Dokończenie na »tr. 4

W Lublinie

Wystawa o dziejach
Sejmu PRL

(PAP) W wojewódzkim ar­
chiwum państwowym w Lubli­
nie otwarta jest wystawa ar­
chiwalna „Krajowa Rada Na­
rodowa i Sejm PRL 1944-1984”. 
Stanowi ona pokłosie niedaw­
nej sesji naukowej poświęco­
nej temu tematowi zorganizo­
wanej preez komitet organiza­
cyjny Muzeum Sejmu Polskie­
go i UMCS w Lublinie.

dania dla instancji i organi­
zacji partyjnych.

Stwierdzono, że Krajowa 
Konferencja Delegatów była 
bardzo ważnym wydarzeniem 
politycznym, spotkała się z du­
żym zainteresowaniem człon­
ków partii i bezpartyjnych, w 
różnych środowiskach społecz­
nych. Głosy delegatów przepo­
jone były troską o dobro kra­
ju. Z wystąpień wynika wiele 
wskazówek dla pracy partii do 
X Zjazdu, stanowią one istot­
ny dorobek konferencji.

Biuro Polityczne zaleciło 
wydziałom Komitetu Central­
nego dalszą pracę nad mate-

' Zapoznano się z działalnością 
Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego na rzecz 
konsolidowania społeczeństwa, 
rozwoju różnorodnych inicja­
tyw obywatelskich. Stwierdzo­
no, iż rozszerza się zasięg dzia­
łania ruchu, wzrasta w nim 
udział osób bezpartyjnych, sta­
je się on autentyczną płaszczy­
zną współdziałania dla dobra 
socjalistycznej Polski.

Biuro Polityczne podkreśliło 
— zgodnie z intencją Krajo­
wej Konferencji Delegatów — 
znaczenie aktywnego uczest­
nictwa członków partii w Pa­
triotycznym Ruchu Odrodzenia 
Narodowego.

Zgromadzono na 
dokumenty, teksty 
i ustaw, fotografie 
lotne dające obraz

niej liczne 
dekretów

i druki u- 
współczes-

nego parlamentaryzmu polskie, 
go.

Uznanie dla polskich 
żołnierzy 

na Bliskim Wschodzie
(PAP) Żołnierzy polskiego 

kontyngentu wojskowego Sił 
Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie (UNDOF) wizyto­
wał zastępca sekretarza gene- 
iralnego Organizacji Narodów

Zjednoczonych Brian Urqu- 
hart, któremu towarzyszył do 
wódca UNDOF gen. mjr Carl- 
Gustav Stahl.

W związku, ze zbliżającym 
się dziesięcioleciem udziału 
polskich żołnierzy w UNDOF, 
zastępca sekretarza generalne 
go ONZ podziękował im za do 
tychczasowy trud i wzorowe 
wykonywanie obowiązków o- 
raz życzył dalszych osiągnięć 
w sumiennym wypełnianiu o- 
bowiązków w pokojowej mi­
sji.

xxxx><>o<><><><x><><><><><><><><x><><><^^

Czekając.na opinie
I dea konsultacji społecz- W tych dniach ogłoszona zo
* nych., znajduje sobie co- stała kolejna konsultacja. To-

raz częściej prawo obywatel­
stwa w naszym życiu politycz 
nym. Konsultacje te nie są wy 
mysłem dekady lat osiemdzie 
siątych; ogłaszano je również 
i wcześniej, chociaż niekiedy 
były w istocie ich karykaturą.

Zmieniły się jednak czasy, 
zmienili się rządzący i rządze 
ni. Pierwsi dobrze wiedzą, że 
bez zrozumienia przez społe­
czeństwo intencji icładzy nie 
można i nie da się wprozca- 
dzić takich czy innych decyzji, 
zaś drudzy znają dzisiaj swą 
wartość i żądają, by ich opi­
nie brane były pod uwagę przy 
podejmowaniu, ważnych, życia 
wy cli decyzji politycznych, spo 
łecznych i gospodarczych.

czyć się ona będzie nad. trze­
ma rządowymi projektami u- 
31 aw, a mianowicie noweliza­
cji Prawa Lokalowego i Ko­
deksu Postępowania Karnego

odBCwSymmiimiiiiiiiinm
oraz wzmożeniu bezpieczeń­
stwa i dyscypliny na Polskich 
Kolejach Państwowych. Pro­
jekty tych ustaw dotyczą 
spraw interesujących nas wszy 
stkich — wzmożenia walki z 
szeroko pojętą przestępczością 
kryminalną i gospodarczą o-

raz z różnymi wynaturzenia­
mi życia społecznego. Rada Mi 
nistrów oczekuje odpowiedzi 
na pytania: czy proponowane 
w projektach ustaw rozwiąza 
nia prawne czynią zadość o- 
czekiwaniom społecznym i ja­
kie są ewentualne inne propo 
zycje w tym względzie?

Sprawa nie jest zamknięta. 
Zarówno Rada Ministrów jako 
projektodawca, jak i Sejm ja 
ko przyszły ustawodawca we­
zmą pod uwagę padające pod 
czas konsultacji propozycje. 
Ważna jest ponadto jeszcze je 
dna kwestia. Otóż ogłoszona 
teraz konsultacja nie potrwa 
tylko dwa tygodnie, lecz Znacz 
nie dłużej — aż do chwili za­
kończenia procesu legislacyj­
nego. Każdy, kto tylko będzie 
chciał, zdąży się w tych spra­
wach wypowiedzieć.

LESZEK ADAMCZEWSKI
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Plenum WK SD w Lesznie
(Inf. wł.) „Działalność Stronnictwa Demokratycznego w 

systemie rad narodowych i samorządu terytorialnego” to te­
mat XIII plenarnego posiedzenia Wojewódzkiego Komite­
tu Stronnictwa Demokratycznego jakie • odbyło się w Le­
sznie. W obradach, 'którymi kierował przewodniczący WK 
SD w Lesznie Jan Cierkosz, uczestniczył także poseł na 
Sejm PRL Alojzy Bryl.

Referat, będący jednocześnie wprowadzeniem do dysku­
sji przedstawiła sekretarz WK SD Róża Myszkowska, któ­
ra między innymi nakreśliła działalność radnych leszczyń­
skiej WRN, członków SD w mijającej trudnej kadencji.

W trakcie plenum radni dzielili się swymi refleksjami na 
temat działalności rad i sprawowanych przez siebie manda­
tów. Mówiono o problemach z jakimi przychodzi się radom 
borykać w Leszczyńskiem. Głos zabrał także Alojzy Bryl, 
który w swym wystąpieniu stwierdził m. in., że zbliżająca 
się kampania wyborcza do rad narodowych będzie ważnym 
aktem politycznym, (jwi) '

Spotkanie z przedstawicielami młodzieży
(Inf. wł.) W Koninie odbyło się wczoraj spotkacie I se­

kretarza KW PZPR Lecha Ciupy z kierownictwami orga­
nizacji wojewódzkich ZSMP, ZMW, ZHP i OHP.

Reprezentanci młodzieży przedstawili stan aktualny orga­
nizacji i plany na najbliższą przyszłość. Mówiono o kam­
panii wyborczej. Stwierdzan o, że we władzach młodzież 
powinna mieć swoją reprezentcję, jak również o przedsię­
wzięciach podejmowanych dla uczczenia 40 lecia PRL oraz 
o przygotowaniach do akcji letniej.

I sekretarz KW PZPR Lech Ciupa w swoim wystąpieniu 
omówił sytuację społeczno-polityczną i gospodarczą woje­
wództwa, podzielił się uwagami z przebiegu obrad Krajo­
wej Konferencji Delegatów PZPR. Podkreślił również zna­
czenie zbliżających się wyborów.

W trakcie dyskusji dominowały przede wszystkim sprawy 
budownictwa mieszkaniowego, (les)

Finał czteroletniej nauki

Kubańska wizyta 
okrętów ZSRR

(PAP) Trwa wizyta przyjaźni 
grupy okrętów radzieckich 
na Kubie. Pierwszy wiceprze­
wodniczący Rady Ministrów, 
minister Rewolucyjnych Sił 
Zbrojnych Raul Castro Ruz 
przyjął dowódcę grupy radziec­
kich okrętów Fiodora Staroży- 
łowa oraz dowódców poszcze­
gólnych jednostek. Raul Castro 
wyraził przekonanie, iż wizyta 
będzie sprzyjać dalszemu u- 

. mocnieniu nierozerwalnych 
więzów przyjaźni między sila­
mi zbrojnymi i narodomi Ku­
by i Związku Radzieckiego.
.Marynarze radzieccy spotka­

li się z mieszkańcami Hawany, 
zwiedzili muzea i złożyli wizy­
tę w Towarzystwie Przyjaźni 
Kubańsko-Radzieckiej.

Delegacje komitetu 
RWPG u J. Kadara

(PAP) I sekretarz KC WSFR. 
Janos Kadar przyjął w środę 
przewodniczących delegacji, 
uczestniczących w budapesz­
teńskich obradach Komitetu 
RWPG d/s współpracy w dzie­
dzinie planowania. J. Kadar 
poinformował o działalności 
WSPR w dziedzinie gospodar­
czej. Podkreślił zainteresowa­
nie Węgier dalszym rozwojem 
współpracy w RWPG. •

Na czele delegacji polskiej 
stoi wiceprezes Rady Minis­
trów, przewodniczący Komisji 
Planowania Manfred Góry wo­
da. .

Komisje sejmowe przyjęły projekt 
nowelizacji ustawy o związkach zawodowych

(PAP) Projekt ustawy o 
zmianie ustawy o związkach 
zawodowych rozpatrzono' i 
przyjęto 28 bm na wspólnym 
posiedzeniu dwóch komisji 
sejmowych: Pracy i Spraw 
Socjalnych oraz Prac Ustawo 
dawczych Projekt wniesiony 
do Sejmu przez Radę Pań­
stwu dotyczy dwóch kwestii 
związanych z powszechnością 
prawa do przynależności 
związkowej: prawa chałupni­
ków i ajentów do tej przy­
należności oraz najbliższej 
przyszłości małych organiza­
cji związkowych.

Uzasadniając propozycje 
tych zmian w imieniu ich 
projektodawcy, członek Rady 
Państwa Stanisław Kania 
podkreślił znaczenie dla gos 
podarki narodowej około 300 
-tysięcznej grupy osób wy­
konujących pracę nakładczą 
oraz zatrudnionych na podsta 
wie umowy agencyjnej. Ich 
status jest w znacznym stop 
niu zbliżony do sytuacji osób 
zatrudnionych na podstawie 
umowy o pracę. Stąd postula 
ty związków zawodowych, by 
w podobny sposób uregulo­
wać sprawę przynależności 
związkowej tych grup, tym 
bardziej, że poprzednio oso­
bom tym takie prawo przy­
sługiwało. Kwestii tej doty­
czyło zresztą jedno z zastrze 
żeń Międzynarodowej Organi 
zacji Pracy, zgłoszonych w 
toku prac nad ustawą o 
związkach zawodowych.

Proponuje się zatem przy­

znać tym grupom prawo przy 
należności do związków za­
wodowych działających w za 
kładach pracy, które zatrud­
niają chałupników i ajentów. 
Bez takiej regulacji m isia - 
łaby stanąć na porządku dnia 
konieczność tworzenia innych 
organizacji, chroniących inte­
resy tych osób, są to bowiem 
jedyne grupy, które nie ma­
ją obecnie swej reprezentacji 
zawodowej. Nie przewiduje 
się natomiast możliwości two 
rżenia przez chałupników i 
ajentów odrębnych związków 
•zawodowych

Drugi problem, jaki pro­
ponuje się rozstrzygnąć dro­
gą nowelizacji ustawy, wiąże 
się i terminem, w którym 
nie obowiązują ustawowe wy 
magania dotyczące liczebno­
ści założycieli organizacji 
związkowej i samego zwtiąz- 
ku zawodowego. Termin ten 
upłynął z końcem ub. roku, 
co oznaczałoby dziś w prak­
tyce pozbawienie prawa przy 
należności związkowej człon­
ków związków liczących 
mniej niż 50 osób. Dotyczy­
łoby to znacznej grupy związ 
kowców, bowiem' większość 
środowisk zawodowych wy­
brała federacyjną formę 
struktury ogólnokrajowej, w 
której każda organizacja 
związkowa zachowuje osooo- 
wość prawną.

Projekt nowelizacji ustawy 
w tej kwestii proponuje prze 
dłużenie do 31 grudnia 19-85 
r. terminu, w którym te 

ograniczenia nie pbowiązują. 
Tymczasowość proponowane­
go uregulowania wynika z 
założenia, że do końca 1985 
r. Rada Państwa, zgodnie z 
u po ważn i en i em usta wowy m,
dokona oceny funkcjonowa­
nia całości ustawy o Związ­
kach zawodowych i wniesie 
na tej podstawie, po konsul 
tacji ze związkami zawodo­
wymi, propozycje . niezbęd­
nych zmian Jak się dziś o- 
cenia, zajdzie potrzeba doko­
nania takich korekt, a powin 
ny one dotyczyć / m. in. u- 
prawnień związków zawodo­
wych, ochrony ich działaczy, 
układu stosunków związki — 
samorząd załogi. Wtedy rów­
nież można będzie w sposób 
trwały rozstrzygnąć kwestię 
małych organizacji związko­
wych.

W dyskusji posłowie uznali 
zasadność tych argumentów 1 
poparli proponowane zmiany 
w ustawie, jako trafne z 
punktu widzenia rozwoju ru­
chu zawodowego. Przypom­
niano m. in., że również w 
ocenie MOP 50-osobo'wa doi 
na granica liczebności organi 
zacji związkowej jest zbyt 
wysoka. Przyjęto projekt no­
welizacji ustawy w brzmie­
niu proponowanym przez Ra­
dę Państwa.

Na sprawozdawcę projektu 
ustawy na posiedzeniu ple­
narnym Sejmu wybrano pos. 
Włodzimierza Berutowicza 
-(PZPR, okr. wyb. Kalisz).

(Inf. wł.) W Oddziale Doskonalenia Nauczycieli w Kaliszu 
odbyło się kolejne absolutorium na> czteroletnich studiach 
magisterskich nauczania, początkowego, odbywanych w sy­
stemie zaocznym. 67 nauczycieli, w tym trzech mężczyzn, o- 
trzymało dyplomy ukończenia studiów.

Przybyli przedstawiciele władz z wicewojewodą kaliskim 
— Józefem Gryszką i sekretarzem KM PZPR — Wiesła­
wem Pogorzelskim, krewni i najbliżsi absolwentów. Promo­
wani nauczyciele złożyli tradycyjne przyrzeczeni* oraz od­
śpiewali „Gaudeamus”, (msj)

Fundusz im. prof. W. Goetla

Uratować przyrodę 
dla przyszłych pokoleń

INFORMACJA WŁASNA

Deprecjacja środowiska na 
turalnego, mimo wielu pod­
noszonych alarmów. wciąż 
się pogłębia Jeżeli mapka za 
grożeń środowiska naturalne­
go w Polsce w latach 50- 
tych przedstawiała olbrzymią 
plamę zieleni, a tylko tu i 
ówdzie była upstrzona brązo­
wymi punkcikami — miejsca 
mi, gdzie środowisko natu­
ralne ulega zagładzie, to ta 
sama mapka w latach osiem 
dziesiątych jest już olbrzymią 
brązową plamą, zwłaszcza w 
południowej i centralnej Pol 
sce.

Jednym ze środków zapo­
bieżenia negatywnym zjawis­
kom jest Fundusz imienia 
profesora Walerego Goetla, 
powołany przez Centralny Ko 
mitet Stronnictwa Demokra­
tycznego. Jego celem jest po­
pieranie postępu w dziedzi­
nie ochrony środowiska po­
przez nagradzanie prac na­
ukowych. teoretycznych, jak 
1 praktycznych rozwiązań te-

Spłonął dobytek 
dwóch gospodarzy

INFORMACJA WŁASNA
Nie ma dnia, aby w notat­

nikach oficerów dyżurnych 
wojewódzkich komend stra­
ży pożarnych nie przybywało 
adresów miejsc, gdzie płoną 
zabudowania i dobytek.

Wczoraj we wczesnych go­
dzinach rannych, na skutek 
zwarcia instalacji elektrycz­
nej zapalił się budynek mie- 

chnicznych oraz organizacyj­
nych, udzielanie stypendiów 
stu d entom od po wi ed n ich d y - 
scyplin, rozwijanie działalno­
ści propagandowej i organi­
zatorskiej na rzecz ochrony i 
kształtowania środowiska na­
turalnego w Polsce.

Fundusz nieustannie po­
większa się, wspierany dota­
cjami i wpłatami różnych in 
stytucji 1 przedsiębiorstw i 
wynosi obecnie blisko 700 000 
złotych. Oprócz instancji 
Stronnictwa Demokratyczne­
go wpłat dokonują także or­
ganizacje rolnicze, cechy rze 
mieślnicze, szkoły i spółdzrel 
nie.

Do Centralnego Komitetu 
SD, który jest siedzibą sekre­
tariatu Funduszu im. prof. W. 
Goet/a, wypływają liczne zglo 
szenia do tegorocznych na­
gród. Termin zgłaszania kan­
dydatur upływa z dniem 31 
marca. Ogłoszenie wyników 
tegorocznej edycji nastąpi 5 
czerwca podczas obchodów 
Światowego Dnia Ochrony 
Środowiska, (beb) 

szwalny w miejscowości Star 
kowiec gmina Środa (Poznań 
skie). Mimo przyjazdu jedno­
stek straży pożarnej spłonął 
doszczętnie. Straty wstępnie 
szacuje się na ponad pół mi­
liona złotych.

W Rózopolu gmina Kroto­
szyn (Kaliskie), spaliła się na 
szkodę rolnika indywidualne­
go stodoła kryta dachówką, 
w której znajdowało się zbo­
że i maszyny rolnicze. Do 
chwili obecnej nie ustalono 
przyczyn pożaru, a straty sza 
cuje się na około 300 000 zło­
tych. (pi)

Po raz drugi

Przyznana zostanie
Nagroda Poetycka im. K. Iłlakowiczówny

INFORMACJA WŁASNA
Redakcja „Głosu Wielko­

polskiego”, Wydawnictwo Po 
znańskie oraz Wydział Kultu­
ry i Sztuki Urzędu Miejskie­
go w Poznaniu w maju 1984 
przyznają — już po raz drugi 
— ogólnopolską Nagrodę Poe 
tycką im. Kazimiery Iłłakowi- 
czówny za najlepszy książko­
wy debiut poetycki tym ra- 
razem roku 1983. Nagroda wy 
nosi 40 tysięcy złotych, po­
nadto Wydawnictwo Poznań­
skie opublikuje następny tom 
poezji laureata.

W 1983 roku lareatem Na 
grody Poetyckiej im. Kazi­
miery Iłlakowiczówny został 
poeta z Krakowa Aleksander 
Rybczyński za tom wierszy 
„Jeszcze żyjemy” (wydany 

Polskie badania dla ratowania 
plantacji herbaty w Indiach

(PAP) Polskie badania ge­
omorfologiczne przyczynią się 
do zachowania plantacji her­
baty w Zachodnim Bengalu 
w Indiach.-Jak informuje prof. 
Leszek Starkel z Instytutu Ge­
ografii i Przestrzennego Zago­
spodarowania PAN rozwijane 
są w naszym kraju badania 
różnego rodzaju procesów i 
zjawisk występujących w śro­
dowisku górskim. Siedzi się 
m.in. spływ wody, zjawiska 
erozyjne oraz występowanie 
osuwisk na górskich zboczach. 
Prace takie prowadzą stacje 
geograficzne w Karpatach — 
w Szymbarku, Frycowej oraz 
na Hali Gąsienicowej w Tat­
rach. Podejmowane są również 
badania porównawcze w róż­
nych regionach górskich na ca­
łym świecie.

Przed kilkunastu laty polscy 
uczeni przeprowadzili badania 
we wschodnich Himalajach — 
w Zachodnim Bengalu, w słyn­
nym herbacianym okręgu 

»Darjeeling. Plantacje herbaty

w 1982 r.).
Tegoroczne jury podobnie 

jak w 1983 roku składać się 
będzie z krytyków i poetów. 
Intencją organizatorów jest, 
by pracom jury przewodni­
czył zawsze twórca związany 
z kręgiem działania wybitnej 

,polskiej poetki. W 1984 organi 
zatorzy do przewodnictwa ju 
ry zaprosili znanego poetę, 
prozaika 1 eseistę, stałego 
współpracownika „Głosu Wiel 
kopol siki ego” Józefa Ratajcza­
ka. Łączyła go wieloletnia 
przyjaźń twórcza z Kazimie­
rą Iłłakowiczówną.

Wręczenie nagrody nastąpi 
w poznańskim muzeum-pracow 
ni poetki przy ul. Gajowej.

(bran>

znajdującej się na zboczach 
górskich są niszczone przez 
erozję. Obserwowano m.in. 
skutki monsunowej ulewy, 
podczas której spadło w ciągu 
2 dni 1000 mm deszczu, to jest 
tyle ile w Warszawie w ciągu 
1,5 roku. Przy takich deszczach 
całe zbocza górskie nasiąknię­
te wodą spływają do rzek. Pol­
skie badania w Himalajach 
były powtarzane'jeszcze kilka 
razy w paroletnich odstępach. 
Okazało się, że zagrożenie spo­
wodowane erozją i osuwiskami 
jest bardzo duże.

Prace naszych naukowców 
w Bengalu Zachodnim oraz 
wyniki ich prac na terenie 
Karpat wzbudziły duże zainte­
resowanie specjalistów indyj­
skich. Władze indyjskie zapro­
siły Polaków do współpracy w 
badaniach tzw. zjawisk sto­
kowych w rejonach plantacji 
herbacianych na przedgórzu 
Himalajów. Oprócz badań pro­
wadzone będą wspólnie prace 
nad szukaniem metod zabez­
pieczania zboczy.

Cenne dary 
wspomogą poznańskie 

lecznictwo
Dokończenie ze str. 1

temat bieżących potrzeb. Tak 
więc przesyłki leków są ściśle 
ukierunkowane na zapotrzebo­
wanie specjalistycznych pla­
cówek leczniczych. Tym ra­
zem nadesłane leki trafią do 
Instytutu Kardiologii Akade. 
mii Medycznej, sanatorium 
dziecięcego w Kiekrzu, woje­
wódzkiej lecznicy dziecięcej, 
a część pozostanie w Woje­
wódzkim Szpitalu Zespolonym 
w Poznaniu.

Również wczoraj dotarły do 
szpitala przy ulicy Lutyckiej 
przesyłki Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża 
z Genewy. Przywiezione (już 
po raz drugi) przez Bernarda 
Hausmanńa zawierają 35 zes­
tawów chirurgicznych (strzy­
kawki i igły jednorazowego 
użytku, drobny sprzęt, opa­
trunki). v Każdy z nich wart 
jest ponad 3000 marek zachod­
nich.

Czerwonokrzyskie dary roz­
dzielone zostaną przez Żarząd 
Wojewódzki PCK w Poznaniu 
głównie między terenowe zes­
poły opieki zdrowotnej. I tak 
otrzymają je między innymi 
Nowy Tomyśl, Gniezno, Sza­
motuły, Grodzisk, Śrem, Śro­
da, Września, Oborniki, (len)

Tygodnik „Wprost" 
poleca czytelnikom

► „Jesteśmy. piękne” o kandy­
datkach na „Miss Polonia ’84”;

► „Dusznica bolesna”;
► „Kultura w wielkiej płycie” 

— czyli jak działają domy kul­
tury n-a osiedlach;

► „Gdy świat się rozleciał” — 
o dzieciach z rozbitych rodzin;

► „Bimbrownicy”;
► „Epopeja chorążego‘Grimao- 

oa” — o ucieczkach lotników 
RAF-u z niemieckiej niewoli;

► „Jak się mówi po poznań- 
sku?”;

► Zbiory gołuchowskie bez ta­
jemnic” — wywiad z dyrektorem 
Muzeum Narodowego w Poznaniu;

► „Wprost nie do wiary” — 
i inne stałe 1 nowe rubryki oraz 
felietony,

Nagroda 
Im. A. Jantar

(PAP) Jan Jakub Należyty, 
został, pierwszym laureatem 
nagrody im. Anny Jantar, 
przeznaczonej dla młodego, 
szczególnie utalentowanego pio 
senkarza. Nagroda ta, której 
fundatorami są Stowarzysze­
nie „Estrada Młodych” oraz 
Polska Agencja Artystyczna 
„Pagart”, będzie przyznawana 
dorocznie. Jej laureaci będą 
mieli zapewnioną opiekę dy- 
daktyczno-artystyczną ze stro­
ny fundatorów.

Spotkanie 
w Domu Prasy

Dzisiaj 29 bm. o godz.
14 w Domu Prasy w Poz­
naniu odbędzie się spotka­
nie sekretarza KW PZPR 
— Jana Mielcarka z dzien­
nikarzami. Koleżanki i Ko­
legów z redakcji prasy, ra­
dia i telewizji zaprasza na 
to spotkanie Zarząd Wiel­
kopolskiego Oddziału SD 
PRL.

Poznańskie Biuro Prognat In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej Przewiduje na dzisiaj 
zachmurzenie duże, okresami o- 
pady deszczu. Wiatry słabe 1 u- 
miarkowane.

Temperatura mirulmaJoa od 8 
do plus 3, maksymalna od plua 
12 do plus 15 stopni.

' Ciśnienie T47.1 mm ożyli AM 
hPa.

Wczoraj o godzinie 1T notowano 
w Kaliszu i Lesznie 13, w Ko­
ninie 12, Pile 11, Poznaniu M 
stopni.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Włodzimierz Branieckl
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ndctwa Wyższego i Techniki — 
46 statutów zostało już zatwier 
dzonych a 8 pozostałych 
wkrótce będzie zatwierdzo­
nych Wybory — podkreślił 
J. Urban — a potem działal­
ność nowych władz — ukażą 
także, czy wszystkie społecz­
ności akademickie zechca do 
chować umowy społecznej, 
działać wedle litery i wedle 
ducha ustawy.

Na Krajowej Konferencji De 
legatów PZP^ł I sekretarz KC 
— gen. armii Wojciech Jaru­
zelski powiedział: „Polityka 
wobec szkolnictwa wyższego 
Ma i będzie miała socjalistycz 
ny charakter. Nie ma takiego 
państwa, które dopuszcza do 
swobodnego szerzenia anty­
państwowych treści, oddaje 
kształcenie młodzieży' w ręce 
ideologicznego i klasowego 
przeciwnika”.

Samorządność — kontynuo­
wał J. Urban’— musi służyć 
lepszemu wykonywaniu tych 
celów szkolnictwa wyższego, 
które określa państwo. Ewen­
tualne próby wykorzystywania 
samorządności dla celów prze 
ciwstawnych państwu poli­
tycznie i programowo, podwa 
żą system samorządowy w 
szkolnictwie; będzie to zara­
zem działanie w swych skut­
kach przeciwstawne całemu 
procesowi reform w Polsce.

Mówię o tym — nadmienił 
rzecznik prasowy — w związ 
ku z niektórymi doniesienia­
mi korespondentów zachod­
nich z Warszawy, usiłujących 
podgrzewać atmosferę i puszą­
cych o ..przykręcaniu śruby” 
o „szczególnych represjach” w 
tej sferze życia, jaką jest nau 
ka i kultura, o konfliktach. 
Informacje tego typu zdradza 
ją raczej pragnienia, niż po­
kazują rzeczywistość. Niestety, 
obserwujemy stale czyhanie 
na konflikty, a kiedy konflik­
tów nie ma. to żerowanie na 
konfliktach pozornych lub dru 
gorzędnych.

Jerzy Urban sprostował na­
stępnie cześć nieprawdziwych 
wiadomości przekazywanych 
przez korespondentów zachod­
nich z Polski. Należy do nich 
m. in. podawana przez niektóre 
agencje wiadomość o rzeko­
mych przeszukani a ch. przepro 
wadzonych przez MO na tere 
nie Uniwersytetu Jagiellońskie 
go w Krakowie. Były to do­
niesienia nieprawdziwe. Prze­
szukania miały miejsce, ale w 
mieszkaniach niektórych pra­
cowników uczelni jagielloń­
skiej, podejrzanych o prowa­
dzenie działalności podziem­
nej. W jednym przypadku 
funkcjonariusze poszli nato­
miast w miejsce pracy osoby, 
przechowującej tam dokumen 
ty. do ujawnienia których zo­
stała wezwana Pobyli tam z ta

Zapraszamy do konsultacji
Dokończenie ze str. 3

Dotychczas stosowane środ­
ki dyscyplinujące, w tym tak­
że karne, nie przynoszą ocze­
kiwanych rezultatów. Konie­
czne jest więc, obok poczynań 
organizacyjnych, stworzenie 
lepszych niż dotychczas sto­
sowane, instrumentów praw­
nych dla zwiększenia bezpie­
czeństwa pasażerów korzysta­
jących z usług kolei, jak rów­
nież usprawnienia ochrony 
przewożonego przez PKP mie­
nia.

Proponuje się wyraźnie za­
ostrzyć kary za kradzież mie 
nia z transportu kolejowego, 
przy czym dotyczy to zarówno 
kary pozbawienia wolności, 
jak i kar dodatkowych. M.in. 
postuluje się za szczególnie 
groźne kradzieże, wymierzać 
obligatoryjnie karę dodatkową 
konfiskaty mienia w całości. 
Szczególnie surowo mają być 
karani funkcjonariusze PKP 
i SOK, jeśli dopuszczają się 
przestępstwa kolejowego. Rów­
nocześnie w celu wzmożenia 
ochrony i bezpieczeństwa fun­
kcjonariuszy kolei proponuje 
się zaostrzenie odpowiedzial­
ności wobec osób, które dopu­
szczają się czynnej napaści na 
funkcjonariusza PKP i bOK, 
odpowiedzialność tę zrównano 

osobą, rewizji nie przeprowa­
dzono. Zgodnie z tendencją 
propagandową charakteryzu­
jącą prasę zachodnią — powie 
dział rzecznik — informacje te 

. od razu opatrzono doniesienia 
mi o „blokowaniu dróg” w 
Krakowie i wokół Krakowa w 
ramach wielkiej akcji przeciw 
ko strukturom podziemnym. 
Po prostu, dla doraźnych celów 
łączy się akty różne w jedną 
całość. W Krakowie prowadzo 
na była akcja przeciwko spe­
kulantom, kontrola pustych 
przejazdów ciężarówek a na­
tychmiast — w doniesieniach 
prasowych — fakt ten urósł 
do rangi akcji politycznej. Jest 
to jeden z wielu przypadków 
— stwierdiził min. Urban — 
dowolnego kojarzenia zdarzeń 
dla jątrzącego oświetlania sy­
tuacji w Polsce. Na uczelniach 
wszystko jeszcze się utadza, 
kształtuje wedle nowego sys­
temu prawnego. Możliwe są 
więc działania porządkujące 
stosunki między resortem szkol 
nlctwa wyższego a władzami 
uczelnianymi, samorządem.

Inny przykład. Agencja AFP 
podała jakoby w mieszkaniu 
aresztowanego pisarza Marka 
N milicja skonfiskowała 
część akt należących do jego 
małżonki, która jest obrońcą 
w procesie Michnika. Takiej 
konfiskaty nie było — oś­
wiadczył Jerzy Urban. W trak 
cie przeszukania dokonanego 
w mieszkaniu pisarza prokura 
tor zabezpieczył i opieczęto­
wał akta mecenas N. Naza­
jutrz przybyła ona do proku­
ratury wraz z sekretarzem ra 
dy adwokackiej, gdzie w ich 
obecności- złamane zostały oie 
częcie, akta przejrzane i po 
stwierdzeniu, że nie ma wśród 
nich dokumentów związanych 
ze sprawą Marka N., w całoś 
ci zwrócone właścicielce. Pod­
pisała ona oświadczenie, że 
nie zgłasza pretensji do tej 
procedury.

Inna agencja rozpowszech­
niła informację, że do miej­
scowości Miętno przybyła eki 
pa Telewizji Polskiej i fil- 
mowała. krzyże wstawione do 
butelek po wódce, inscenizując 
w ten uwłaczający sposób sce 
nerię do ujęć.

Jest to informacja — po­
wiedział rzecznik prasowy rzą 
du — od początku do końca 
skłamana Tam nie było w 
ogóle żadnej ekipy telewizyj­
nej ani polskiej, ani zagra­
nicznej. Na marginesie dodam, 
że w Miętnie rozpoczynają się 
zajęcia szkolne.

W dalszym ciągu wypowie­
dzi J. Urban zdementował licz 
by zawarte w artykule pisma 
„Welt am Sonntag”. które ope 
rując danymi z własnych ta 
jemnych badań podało jakoby 
86 procent ogółu Polaków by­
ło za całkowitym bojkotem no 
wych związków zawodowych.

z odpowiedzialnością za czyn­
ną napaść na funkcjonariusza 
MO.

Postuluje się wprowadzenie 
zaostrzonej odpowiedzialności 
karnej za bójki i pobicia w 
środkach komunikacyjnych i 
obiektach PKP oraz zaostrze­
nie odpowiedzialności za o- 
szustwa i działalność spekula­
cyjną dokonywaną w tych 
miejscach. Za wszystkie te 
przestępstwa według propozy­
cji ma być obligatoryjnie sto­
sowany środek zapobiegawczy 
— areszt tymczasowy. Projekt 
ustawy przewiduje także utra­
tę uprawnień przewidzianych 
w przypisach szczególnych dla 
funkcjonariuszy PKP i SOK 
w przypadku skazania ich za 
przestępstwa dokonane prze­
ciwko interesom PKP.
. Ważne jest więc- jaka jest 
ocena społeczna zagrożeń w 
kolejnictwie, czy sugerowane 
rozstrzygnięcia prawne są traf­
ne? Jakie śą inne propozvcje 
fintyczace uregulowań w tym
^-rerte?

☆ •

Warto podkreślić, że komi­
tet rozważa także możliwość 
objęcia w przyszłości konsul­
tacją społeczną innych regu­

Skąd więc 4.300.000 związ­
kowców? Wedle badań Cen­
trum Badania Opinii Społecz­
nej obecnie 10 procent pracow 
ników deklaruje się jako zde­
cydowani przeciwnicy tych 
związków. Natomiast 48 pro­
cent udziela jm swego popar­
cia. Reszta wyraża różne inne 
postawy.

Następnie Jerzy Urban od­
powiadał na zapytania dzien­
nikarzy, z których większość 
dotyczyła spraw jednostkowo 
interesujących poszczególne 
redakcje i agencje.

Jedno z pytań dotyczyło 
możliwości nakręcenia przez 
Andrzeja Wajdę filmu o Ja­
nuszu Korczaku, według sce­
nariusza Agnieszki Holland 
Rzecznik odpowiedział: ze stro 
ny władz kinematografii nie 
ma żadnych przeszkód, aby 
ten film p. Wajda nakręcił.

W odpowiedzą na inne pyta 
nie J. Urban poinformował, że 
zgodnie ze stanem na 23 mar­
ca br. w więzieniach i aresz­
cie w związku z czynami o pod 
łożu politycznym przebywa 
427 osób, z czego 58 odbywa 
kary zasądzone prawomocny­
mi wyrokami sądowymi (nie 
244 osoby jak poinformowano 
na Zachodzie), a 369 jest tym­
czasowo aresztowanych.

Na pytanie o szczegóły ostat 
niego posiedzenia Komisji 
Wspólnej przedstawicieli rzą­
du i Episkopatu, rzecznik pra 
sowy rządu odpowiedział, iż 
nie ma upoważnienia do wy­
chodzenia poza informacje za 
warte we wspólnym komuni­
kacie. Mogę natomiast powie­
dzieć — podkreślił — że stro­
na rządowa uważa, iż były to 
dobre rozmowy. Choiałbym tu 
też — nadmienił J. Urban — 
przestrzec korespondentów za­
chodnich przed ustawicznym 
ogłaszaniem „kryzysu” w sto­
sunkach między państwem i 
Kościołem, przy każdej nada­
rzającej się okazji. Nigdy nie 
mówiłem, że w stosunkach mię 
dzy Kościołem i. państwem nie 
ujawniają się różnice zdań w 
rozmaitych sprawach. Można 
z góry założyć, że różnice po­
glądów nadal będą się poja­
wiać. Ale niektórzy korespon­
denci zachodni objawiają nie­
zwykły pośpiech w obwiesz­
czeniu kryzysów, nie odwołu­
ją tych rzekomych kryzysów 
tylko ogłaszają następny. Do­
tyczy to zresztą nie tylko sto­
sunków między państwem a 
Kościołem, ale wszelkich zda­
rzeń w Polsce. Nawet błahe 
lokalne wydarzenie staje się 
często okazją do tego, aby mó 
w’ić o gwałtownym zaostrze­
niu się sytuacji wewnętrznej 
w naszym kraju. My Polacv 
odnosimy wrażenie, że niektó­
rzy korespondenci niecierpli­
wie czyhają na nasze kłopoty

PAP

lacji prawnych, jak np. usta­
wy o zwalczaniu pasożytnic- 
twa.

Sformułowane przez Komitet 
wstępne propozycje legisla­
cyjne mają na celu dalsze po­
lepszenie ochrony i bezpie­
czeństwa uczciwych ludzi, a 
skierowane są przeciwko tym, 
którzy w trudnej przecież sy­
tuacji społecznej, dążą w dro­
dze naruszania zasad współży­
cia społecznego i norm praw­
nych — do dezorganizacji i 
utrudniania naszego życia.

Przypomnijmy, że jednym 
z zadań stojących przed Komi­
tetem jest jego współdziałanie 
z reprezentatywnymi organi­
zacjami społeczno-polityczny­
mi i społeczeństwem. Uwzględ­
niając liczne postulaty środo­
wiskowe, Komitet opracował 
wspomniane projekty rozwią­
zań prawnych w sprawach 
żywotnie nurtujących nas 
wszystkich. Dlatego też zde­
cydowano poddać owe proje­
kty konsultacji społecznej. Jest 
to jedna ze sprawdzonych już 
form włączania szerokich krę­
gów obywateli do stanowienia 
prawa. Przewiduje się, że kon­
sultacje będą trwały aż do 
chwili zakończenia procesu 
legislacyjnego.

O wynikach tej ważnej spo­
łecznie konsultacji Komitet 
poinformuje opinię publiczną, 
a uzyskane materiały przeka- 
że w celu uruchomienia prac 
legislacyjnych. (PAP)

Ze Szwajcarami na remis
Remisem 1:1 (0:1) zakończył 

się rozegrany we wtorek w 
Zurichu towarzyski mecz pił­
karski Szwajcaria — Polska. 
Bramkę dla naszej reprezen­
tacji zdobył w 24 min. Boniek, 
a wyrównał w 79 min. Her- 
rnann. Sędziował Jean-Frao- 
cois Crucke z Belgii. Widzów 
15 000. Zespoły wystąpiły w 
następujących składach:
Szwajcaria; Berbig, Inal- 

bon, Egli, Reagli, Bianchi (od 46 
min. Luedi), Hermann, Favre, 
Geiger, Ponte (od 78 min. Breg), 
Brigger, Braschler.
Polaka: Młynarczyk, Paw­

lak, Wójcicki, Adamiec (od 46 
min. Janas), Jałocha, Buncoi, Cio 
tek (od 68 min. Jakolcewićz), Ma- 
tysik, Smolarek (od 71 min. Wa- 
rzycha), Okoński, Boniek.

Żółte kartki otrzymali: Mł/ 
narczyk i Boniek.

Pierwszy tegoroczny poważ 
niejszy sprawdzian polskich 
piłkarzy przyniósł im poło­
wiczny sukces. Polacy zremi­
sowali z zespołem średniej Ma 
sy europejskiej — Szwajcarią 
1:1. Polacy korzystniej zapre­
zentowali się w pierwszej po­
łowie, w której udało im się 
przeprowadzić kilka skutecz­
nych kontrataków. Po jednym 
z nich, Boniek po akcji Okoń­
skiego uzyskał prowadzenie 
dla naszego zespołu. W dru­
giej części meczu na boisku 
dominowali Szwajcarzy. Pola­
cy cofnęli się głęboko pod 
własną bramkę i bronili mini

W Śremie zagrają
Kibiców w Śremie, od piątku 

do niedzieli oczekują wielkie e- 
mocje. Rzadka to bowiem oka­
zja by bezpośrednio obserwo­
wać mecze z udziałem zespołów 
ekstraklasy. A taka właśnie im­
preza rozegrana zostanie w sali 
Odlewni żeliwa przy ul. Sta­
szica 2. Będzie to turniej koszy­
karzy, decydujący o tym, kto w 
przyszłym sezonie wystąpi w I

Siatkówka
w Konińskiem

W tradycyjnym turnieju drużyn 
kobiecych w piłce siatkowej, 
pierwsze miejsce zajął zespół 
TKKF Rzemieślnik Słupca (gos­
podarz imprezy) przed Relaksem 
Witkowo, Górnikiem, Nauczycie­
lem i Społecznymi — wszystkie 
drużyny z Konina.

Natomiast w finale wojewódz­
kim ognisk TKKF w siatkówce 
wystąpiło osiem zespołów. Naj­
lepiej grali siatkarze Ogniska 
TKKF Nauczyciel — Konin, któ­
rzy nie stracili żadnego seta, 
a w finale pokonali drużynę Hu­
tnika Konin. W walce o trzecie 
miejsce Metalowiec Konin poko­
nał Nauczyciela Turek. Kolejne 
lokaty zajęły drużyny: Górnik 
Konin, Mleczarnia Turek i Start 
Słupca, (les)

Bieg na 1000 km 
działacza z Włoszakowic

Podczas III Wojewódzkiej Kon­
ferencji Zrzeszenia LZS w Lesz­
nie jeden z działaczy z gminy 
Włoszakowice Tadeusz Zielnica 
poinformował o oryginalnym 
przedsięwzięciu jednego z zawod­
ników i działaczy Zrzeszenia, o- 
becnego na konferencji i zara­
zem delegata na X Krajowy Zjazd 
LZS Jana Husiatyńskiego z 
Włoszakowic, który dla uczczenia 
40-lecia PRL postanowił w dniach 
2-22 llpca br. przebiec 1 000 km 
trasę szlakiem bojowynd Wojska 
Polskiego z Siekierek przez Ko­
łobrzeg, Warszawę do Chełma Lu 
bełskiego.

Poparcie dla tej inicjatywy wy­
raziła Rada Wojewódzka'Zrzesze­
nia LZS w Lesznie, przedstawi­
ciel Rady Głównej LZS oraz 
władze wojewódzkie.

W programie biegu przewidzia­
ne jest m. in. uczczenie miejsc 
pamięci narodowej i składanie 
wiązanek kwiatów. <MB) 

malnego prowadzenia. Wielo­
krotnie naszą drużynę wyba­
wił z opresji bramkarz Mły­
narczyk. Ale w 79 minucie był 
on bezradny wobec strzału 
Hermanna z najbliższej odle­
głości.

Trzeba obiektywnie przy­
znać, że bliżsi zwycięstwa w 
tym meczu byli Szwajcarzy, 
którzy stworzyli dużo więcej 
groźnych sytuacji dyktując, 
zwłaszcza w drugiej połowie, 
warunki gry. W naszym zespo 
le słabiej zagrała druga linia. 
Pomocnicy mało skutecznie 
wspierali defensywę/ w któ­
rej tym razem najsłabszym 
punktem był chyba Jan Jało­
cha. -Właśnie prawą stroną 
boiska gospodarze przeprowa­
dzili najwięcej groźnych akcji. 
Tam skoncentrowali siłę ude­
rzenia. Korzystnie natomiast 
zaprezentował się drugi nasz 
boczny obrońca Krzysztof 
Pawlak. Stoperzy mieli w tym 
meczu mnóstwo pracy, zdarza 
ły im się błędy. W ataku naj 
groźniejszy był Zbigniew Bo­
niek, który nie zawsze mając 
wsparcie w partnerach próbo 
wał kilkakrotnie indywidual­
nych akcji, bez powodzenia. 
Zgodnie z oczekiwaniami 
.wtorkowy rywal okazał się 
wymagającym egzaminatorem, 
a trener Piechniczek mógł do 
strzec na tle bardzo dobrze 
przygotowanej wyrównanej je 
denastki Szwajcarów, manka­
menty i luki w reprezentacji 
Polski.

pierwszoligowcy
Lidze. Polski Związek Koszyków­
ki postanowił bowiem powię­
kszyć ekstraklasę do 12 drużyn i 
o miejsce w niej rywalizować 
będą zespoły które zajęły dwa 
ostatnie miejsca w rozgrywkach 
I ligi (Wybrzeże Gdańsk i Re- 
sovia Rzeszów) oraz wicemis­
trzowie obu grup II ligi (Pogoń 
Szczecin 1 Polonia Warszawa). 
Dwa czołowe zespoły z tego tur­

Gimnastyka artystyczna

20 państw w Turnieju Wiosny
7 i 8 kwietnia w „Arenie” 

rozgrywany będzie XI Mię­
dzynarodowy Turniej Wiosny 
w gimnastyce artystycznej, 
który dotąd już sześciokrotnie 
odbywał się w Poznaniu. Tym 
razem będzie on szczególnie 
atrakcyjny, gdyż na starcie 
staną reprezentantki 20 państw 
na czele z mistrzyniami świa­
ta — Bułgarkami i znakomi­
tymi zawodniczkami ZSRR.

Po raz pierwszy w Turnieju

MP juniorów w koszykówce

Trzy poznańskie drużyny w finałach
Udanie zakończyły się wy­

stępy poznańskich drużyn w 
półfinałach mistrzostw Polski 
juniorek i juniorów w koszy­
kówce. Wśród dziewcząt Poz­
nań reprezentowały zespoły 
Olimpii i Lecha, 1 obie awan­
sowały do finału. Gwardzistki 
grały w Białymstoku. ' Poko­
nały -kolejno AZS Rzeszów 
84:52, Osę Zgorzelec 77:56 oraz 
Włókniarza Białystok 71:53 i 
zajęły pierwsze miejsce. Naj­
więcej punktów dla Olimpii 
łącznie zdobyły: Rochowska 
51, Gełeta 47, Ignatowicz 46, 
Żurowska 43. Lechitki grały 
zaś w Lublinie. Zwyciężyły 
tam miejscowy AZS 91:54 
oraz Widzew Łódź 80:39, ule­
gając po dwóch dogrywkach 
Wiśle Kraków 102:105. Ponie­
waż jednak awansowały dwa 
zespoły, poznanianki zakwali­
fikowały się do finału. Naj­
więcej punktów dla Lecha 
zdobyły: Glapiak 100, Artym- 
ko 69, Podolska 32, Kwiatko­

Pomectow* opinie — trenef re­
prezentacji Szwajcarii PAUL 
WOLFISBERG: „Nie będę ehyba 
zarozumiały Jeśli atwierdaę, ta na 
leżało nam się w tym meczu rwy 
cięstwo. Liczą się Jednak bramki 
a nie przebieg gry. Jestem zado­
wolony z postawy mego zespołu, 
który walczył do ostatniej minu­
ty pragnąc zdobyć zwycięską 
bramkę. Myślę, że na tle solidnej 
drużyny z Polski nasz zespół za­
prezentował się korzystnie. Opty­
mistyczny to prognostyk przed ell 
minacjami mistrzostw świata. Wie 
rzę, te w Meksyku Szwajcarów 
nie zabraknie. W moim zespole 
wyróżniam Hermanna, Egllego i 
Ponte”.

Trener ANTONI PIECHNICZEKl 
„Był to interesujący mecz i pu­
bliczność przeżyła na stadionie 
wiele emocji. Kontuzja Włodzimie 
rza Smolarka w drugiej połowie 
sprawiła,. że siła ofensywna na­
szej reprezentacji zmalała, bo­
wiem od momentu Jego aejścła z 
boiska, tylko Zbigniew Bonjek 
stanowił zagrożenie dla bramka­
rza Berbiga. Mecz wykazał, zwła 
szcza w pierwszej połowie, że 
kontrataki to atut naszej druży­
ny. Po jednym z nich padła zre 
sztą bramka. Szwajcarzy okazali 
się bardzo groźni, groźniejsi na­
wet niż sądziłem. Trener Wolfls- 
berg dysponuje wyrównaną ńruży 
ną, w której we wtorek wyróżnia 
Ii się Raymondo Pont*, Andre 
Egli i Heinz Hermann. Zwłaszcza 
gra stopera Egllego, który bar­
dzo często angażował się w akcje 
ofensywne mogła się podobać. Dla 
naszej obrony był on groźniejszy 
niż napastnicy. Nie udało się 
nam utrzymać prowadzenia do 
końca ale sądzę, że remis jest re 
zultatem sprawiedliwym".

nieju w przyszłym Msonćc 
będą w ekstraklasie. Faworytami 
turnieju »ą byli pierwetoMgowty 
— Wybrzeże 1 Resovia, ale Polo­
nię stać na nawiązanie walki ■ 
rzeszowianami. Teoretycznie naj­
słabszym w tym gronie wydaja 
się być zespół Pogoni.

Szczegółowy harmonogram 
nieju przedstawia się następują­
co: piątek godz. 16.48 Pogoń — 
Polonia, godz. 18.30 Wybrzeże —* 
Resovia; sobota godz. W Polonia 
— Resovia, godz. 18.45 Pogoń — 
Wybrzeże; niedziela godz. 10 Wy­
brzeże — Polonia, godz. 11.48 Re- 
sovta — Pogoń, (wił)

Wiosny wystąpią gimnastyczki 
artystyczne z Izraela, Kanady 
i USA. Frekwencja jest re­
kordowa, gdyż dotąd najwię­
cej państw uczestniczyło w 
VII turnieju — 15. Poznańska 
„Arena” cieszy się dużym uz­
naniem wśród zagranicznych 
ekip i stąd zapewne tak dobra 
frekwencja. O szczegółach 
tej wielkiej, międzynarodo­
wej imprezy informować bę­
dziemy szerzej w przyszłym 
tygodniu, (leg) 

wska 24, Szymańska 21. W fi­
nale (miejsce jego rozegrania 
nie jest jeszcze znane) rywa­
lami Lecha i Olimpii będą na­
stępujące zespoły: Wisła Kra­
ków, Włókniarz Białystok, 
Start Lublin, Spójnia Gdańsk, 
MDK Warszawa i AZS Zielo­
na Góra.

Nieco gorzej powiodło adę 
zespołom chłopców. Młodzi le- / 
chici nie. sprawili zawodu, 
gdyż zajęli w swojej grupie 
półfinałowej pierwsze miejsce 
po zwycięstwach nad Zniczem 
Pruszków 86:63, Hutnikiem 
Kraków 78:48 oraz Baildonem 
Katowice 80:76 i wystąpią w 
finale. Bez powodzenia star­
towali natomiast juniorzy 
AZS. Na turnieju w Zgorzelcu 
p/zegrali oni wszystkie mecze: 
z miejscowym Turowem 68:106, 
ze Stalą Stalowa Wola 82:100 
i z AZS Toruń 75:94. Zajęli 
ostatnie miejsce i zostali wy­
eliminowani z dalszych gier.

•wił)
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Co wynika z planów i możliwości Prawo lokalowe, Kodeks Postępowania Karnego, porządek na PKP

„Pospolite
Programów „pospolitego 

ruszenia” w budownic­
twie mieszkaniowym by 

ło wiele. Ale żaden nie do­
prowadził do złagodzenia choć 
by ich niedostatku. Nawet je 
śli powstawało — jak w dru 
giej połowie lat siedemdzie­
siątych •— znacznie więcej do 
mów niż w kilku ostatnich la 
tach.

Dopiero w zeszłym roku z 
placów budowy napłynęły nie 
co optymistyczniejsze wieści, 
ale jedna jaskółka wiosny nie 
czyni. Nadal więc daleko do 
przełamania regresu. Może to 
nastąpić dopiero za kilka lat, 
a władze centralne zapowia­
dają przygotowanie nowego 
programu dla budownictwa- 
Ponoć bardziej realnego od 
poprzednich.

W Poznańskiem również ma 
rne są szanse na kurczenie się 
kolejki po spółdzielcze miesz­
kanie. Potwierdza to tegoro­
czny plan inwestycyjny. Nie­
stety, lokali w uspołecznio­
nym budownictwie wieloro­
dzinnym ma być mniej niż w 
zeszłym roku (o 134). Wpraw­
dzie nowych mieszkań będzie 
łącznie o 153 więcej, ale to 
dzięki niskiej- zabudowie. 2a 
dna to więc pociecha dla tych 
których staż w spółdzielniach 
wynosi kilka czy kilkanaście 
lat.

Bodaj podstawowym ha­
mulcem intensyfikacji budo­
wnictwa jest niedobór miejsc 
pod domy — zagospodarowa­
nych. a więc wyposażonych we 
wszystkie niezbędne sieci ko­
munalne. W minionym dzie­
sięcioleciu właśnie ich prowa­
dzenie ze znacznym wyprze­
dzeniem innych robót umożli­
wiało szybsze wznoszenie do­
mów. Później niemal na ka­
żdym osiedlu spółdzielczym 
równocześnie uzbrajano tereny 
i budowano mieszkania. I tak 
realizowane są one teraz pra­
wie wszystkie. Natomiast zapo 
czątkowanie dawno zaproje­
ktowanych ■ w Poznaniu du­
żych osiedli spółdzielczych 
prędko nie nastąpi, bo wpierw 
te obszary trzeba wyposażyć 
w infrastrukturę techniczną, a 
.na te zadania nie ma pienię­
dzy. Taka je.st rzeczywistość 
zawarta w tegorocznym pla­
nie Poznańskiego.

Stodków na inwestycje gos­
podarki komunalnej — głów­
nie na uzbrajanie terenów — 
jest prawie tyle, ile w ze­
szłym roku (ponad 2.7 mld zł). 
Podjęto jednak wiele starań 
dla uzyskania dodatkowych 
nakładów. Urząd Wojewódzki 
w Poznaniu liczy na otrzyma­
nie 292 milionów z Urzędu 
Gospodarki Wodnej i Ochrony 
Środowiska oraz 40 z Central-

ruszenie" na
nego Funduszu Gospodarki 
Wodnej. Władze wojewódzkie 
mają wstępne potwierdzenie 
przyznania tych pieniędzy, ale 
do Poznania jeszcze nie trafi 
ły. Tymczasem właśnie owe 
dodatkowe śródki w większoś 
ci przeznaczono by na budo­
wę centralnej oczyszczalni ście 
ków w Koziegłowach i podob­
nych obiektów, lecz mniej­
szych w Gnieźnie i Kórniku.

Zakładając jednak, że uzys­
ka się owe oczekiwane środ­
ki, to i tak wystarczą one wy 
łącznie na już kontynuowane 
inwestycje. Na nowo rozpo­
czynane przeznaczono w bie­
żącym roku niewiele — & pro­
cent ogólnych nakładów.

Pieniężny niedostatek jest 
na pewno najbardziej hamują 
cym czynnikiem rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Ale nie jedynym. W minio- 

' nych latach zmieniły się róż- 
nę przepisy, zarządzenia, u- 
chwały. Kiedyś na przykład 
zlikwidowanie ogródków dział­
kowych, jeśli na danym tere 
nie przewidziano budowę do­
mów,' nie napotykało na wię­
ksze trudności. ‘ Obecne prze­
pisy w tej sprawie bronią in­
teresów działkowiczów.

Od dawna poznański „In- 
westprojekt” zabiega o ..prze­
niesienie” 54 działek ogrodni­
czych w rejonie ul. Kurpiń­
skiego w Poznaniu. Wcześniej 
na tym właśnie terenie zapro 
jektowano budowę sieci komu 

nalnych, umożliwiających wzno 
szenie kolejnego osiedla w 
Piątkowie. Ale wówczas nie 
przewidziano, że w tym czasie 
inne będą obowiązywać prze­
pisy. A gwarantują one obec­
nie działkowiczom tereny za­
mienne. lecz ogiodzone. zwo- 
dociągowane (z pompą głębi­
nową) i energią elektryczną. 
Obszar na ulokowanie tych 
działek jest wyznaczony w o- 
kolicy Antoninka. gorzej z je 
go zagospodarowaniem; na ra 
zie ustawiono parkan i nawie 
zionp żyzną ziemię. Użytkow­
ników obecnych ogródków to 
jednak nie zadowala i nie 
chcą ich opuścić. A jeśli nie 
przystąpi się wkrótce, do uz­
brajania terenów w rejonie ul. 
Kurpińskiego, to może opóź­
nić się wznoszenie spółdziel­
czych domów w Piątkowie.

Tym bardziej, że niewystar 
czająca jest moc przerobowa 
przedsiębiorstw wykonują­
cych roboty ziemne. Przyjmu­
ją więc zlecenia w ograniczo­
nych rozmiarach, tłumacząc to 
niedoborem ludzi i odpowied 
niego sprzętu oraz trudnościa­
mi materiałowymi. W dodat­
ku od pewnego czasu bronią 
się przed spełnieniem roli ge-

budowach
neralnych wykonawców. De­
cydują się na realizację za­
dań specjalistycznych, a z pod 
stawowych rezygnują. Kto ma 
je wykonać? Przedsiębior­
stwa, 'które wznoszą domy?

Poznań — podobnie zresztą 
jak inne miasta w wojewódz 
twie — odczuwa niedostatek 
wody. Gdyby więc powstawa­
ło więcej domów, trzeba by 
zwiększyć jej dostawę. Tym­
czasem już' obecnie nie zaw­
sze dochodzi do wszystkich 
mieszkań. Mimo różnych po­
czynań problem wody rozwią­
zany zostanie nie tak prędko. 
Odczuwalne są także kłopo­
ty kanalizacyjne, a do ukoń­
czenia centralnej oczyszczalni 
ścieków droga jeszcze długa.

Ostatnio też co rusz na pla­
cach budowy występują inne 
braki materiałowe. Najbar­
dziej dokuczliwy jest obecnie 
niedostatek kabli energetycz­
nych. Nie ma też pod dostat­
kiem płytek posadzkowych, 
■grzejników żeliwnych 1 tak 
dalej.

Cokolwiek jednak stwier­
dzić o kryzysie budownictwa 
mieszkaniowego, jego począt­
kiem jest brak przygotowa­
nych terenów. W Poznaniu 
szansę ich pozyskania stwa­
rzają wolne place w śródmie­
ściu. Z dokonanego niedawno 
przeglądu wynika, że takich 
placów je.st sporo. Większość 
jednak trzeba „dozbroić” lub 
stare sieci komunalne wymię 
nić na nowe o większych prze 
krojach. Skąd wziąć ■ na to 
pieniądze, jeśli -na pomoc 
■władz centralnych raczej li­
czyć nie można.

Dlatego też władze wojewó 
dzkie rozpatrują możliwość u 
działu wszystkich inwestorów 
■w kosztach budowy urządzeń 
komunalnych (taką partycypa 
cją objęto już rozbudowę źró 
dła ciepła i magistrali ciepło­
wniczych). Chodzi o przekazy 
wanie pewnych kwot na zu­
życie wody i korzystanie z ka 
■nalizacji miejskich. Są to na 
razie propozycje, które wyma 
gają uszczegółowienia. Jednak 
że nie ulega wątpliwości, że 
jest to szansa zdobywania do 
datkowych środków finanso­
wych na uzbrojenie terenów.

Z podobnym projektem wy 
stąpiła już wcześniej Spóldziel 
nia Mieszkaniowa im. 23 Lu­
tego. Gromadzi ona pieniądze 
zakładów pracy właśnie na za 
początkowanie uzbrajania te­
renów w Koziegłowach, prze­
znaczonych pod około 5 000 
mieszkań. I jest to też jedy­
ny duży obszar, na którym 
najwcześniej zaczną rosnąć 
domy.

ANNA SIEKIERSKA

Zapraszamy do konsultacji
Jak informowaliśmy, za­

kończone • zostały prace 
nad wstępnymi projekta­

mi trzech ustaw — o noweli­
zacji prawa lokalowego, o no­
welizacji Kodeksu Postępowa­
nia Karnego oraz o wzmoże­
niu bezpieczeństwa i dyscypli­
ny na Polskich Kolejach Pań­
stwowych. Jakie są ogólne za­
łożenia zmian, które Komitet 
Rady Ministrów do Spraw 
Przestrzegania Prawa, Porząd­
ku Publicznego i Dyscypliny 
Społecznej przedstawia obec­
nie do społecznej konsultacji?

NOWELIZACJA PRAWA 
LOKALOWEGO

Motywem opracowania no­
welizacji prawa lokalowego 
jest przede wszystkim potrzeba 
ochrony substancji mieszka­
niowej, narażonej, niestety, na 
zbyt szybkie niszczenie przez 
niektórych użytkowników i 
wykorzystywanie lokalu do 
celów sprzecznych z ich przez­
naczeniem (domy schadzek ele­
mentu przestępczego, meliny), 
czemu towarzyszy fizyczne 
niszczenie pomieszczeń i urzą­
dzeń służących ogółowi loka­
torów. Nowelizacja zmierza 
także do zdyscyplinowania 
służb administracji domów 
mieszkalnych, w tym zwłaszcza 
dozorców, których część pod­
stępnie uzyskuje lokale służ­
bowe, a po porzuceniu swych 
obowiązków korzysta z ochro­
ny lokatorskiej. Proponowane 
przepisy karne zmierzają rów­
nież do zwiększenia poszano­
wania mienia społecznego, któ­
re w przypadku mieszkań sta­
ło się obecnie jednym z naj­
wyżej cenionych dóbr obywa­
telskich. Przewiduje się m.in. 
w przypadkach rażącego na­
ruszania przepisów obowiązu­
jących najemców możliwości 
cofania nakazów mieszka­

Niecodzienną wystawę zaprezen 
towały ostatnio w Dymaczewie 
(Poznańskie) członkinie kół go­
spodyń wiejskich. Były to różne 
go rodzaju torty, sękacze, ma­

kowce, ciastka i babki.
Fot. „Głos” — R. Królak

niowych oraz przeprowadzania 
ich do pomieszczeń zastęp­
czych, również znajdujących 
się poza obrębem dotychcza­
sowej miejscowości zamiesz­
kania.

Oczekuje się odpowiedzi na 
pytania: jaka, w społecznym 
odczuciu, jest skala zjawisk bę­
dących przesłanką regulacji

GDZIE PRZEKAZAĆ UWAGI

Opinie, propozycje i posłu 
lały prosimy kierować do re 
dakcji gazet centralnych i te 
enowych lub na adres: Se­

kretariat Komitetu Rady Mini 
strów do Spraw Przestrzega­
nia Prawa, Porządku Publicz­
nego i Dyscypliny Społecz­
nej: 02-514 Warszawa, ul. Pu 
lawska 148/150.

prawnej? ■ Czy opinia społecz­
na akceptuje proponowane 
rozwiązania i jakie widzi roz 
wiązania alternatywne?

KODEKS POSTĘPOWANIA 
KARNEGO

Jaka jest idea przewodnia 
propozycji dotyczących zmian 
w Kodeksie Postępowania 
Karnego? Przede wszystkim 
fakt, iż w okresie wychodze­
nia kraju z kryzysu społeczno- 
gospodarczego, niektóre przes­
tępstwa takie jak — włama­
nia, pobicia, oszustwa w obro­
cie towarowym, zawyżanie cen, 
spekulacja i inne formy prze­
stępczego osiągania zysku, 
stały się dla obywateli wyjąt­
kowo uciążliwe.

Właśnie w celu pełniejszego 
zabezpieczenia uzasadnionych 
Interesów ogółu społeczeństwa 
i usprawnienia orzecznictwa, 
proponuje się np. stworzenie 
możliwości szybkiego rozpa­

trywania spraw karnych o nie­
które z tych czynów, przez 
objęcie ich trybem przyspie­
szonym. Postuluje się także 
pewne zaostrzenie w stosowa­
niu wobec sprawców takich 
przestępstw — aresztu tym­
czasowego. Tak więc propono­
wane zmiany dotyczą czterech 
istotnych kwestii: poszerzenia 
katalogu spraw, w których 
tryb postępowania przyspie­
szonego byłby dopuszczony, 
poszerzenie kręgu osób do o- 
rzekania w pierwszej instancji 
(asesorów i prawniczo przygo­
towanych ławników), zmian 
w postępowaniu rewizyjnym 
oraz podniesienia górnej gra­
nicy orzekanych kar w postę­
powaniu przyspieszonym.

Pod adresem opinii społecz­
nej sformułowano następujące 
pytania: jakie są społeczne 
odczucia jeśli chodzi o zagro­
żenia przestępstwa przeciwko 
bezpieczeństwu i mieniu oby­
wateli? Czy proponowane roz­
wiązania czynią zadość oczeki­
waniom i jakie są w tym 
przedmiocie inne propozycje?

PORZĄDEK NA ’PKP

I wreszcie przepisy wzma­
gające porządek na PKP. Wia­
domo nam wszystkim, że stan 
bezpieczeństwa, porządku i dy­
scypliny w transporcie reali­
zowanym przez PKP wywołuje 
poważne zastrzeżenia. Częste 
są — niestety — przypadki o- 
kradania transportów kolejo­
wych, przy czym w dokonywa­
niu części tych przestępstw, 
uczestniczą pracownicy kolei. 
Występują także liczne prze­
jawy marnotrawstwa i niszcze­
nia mienia społecznego; doko­
nywane są przestępstwa chu­
ligańskie oraz naruszania us­
tawy o zwalczaniu spekulacji.

Dokończenie ł«t aćr, 4

Pachnąca 
wystawa

Skoro pracy nie wystarcza dla tak wie­
lu, to ci, którzy ją mają powinni pra­
cować krócej, umożliwiając zatrud­

nienie bezrobotnych. Taka jest główna prze­
słanka żądań zachodnioniemieckich zwiąż- 
ków zawodowych, zmierzających do wyne­
gocjowania z pracodawcami 35-godzinnego 
tygodnia pracy zamiast dotychczasowego 40- 
godzinnego i to przy zachowaniu obecnych 
plac. Centrala związkowa DGB (7,75 min 
członków), a zwłaszcza kierownictwo naj­
większego w niej związku metalowców (2.53 
min członków), zdecydowanie opowiada się 
za skróceniem czasu pracy popiera ją par­
tia socjaldemokratyczna, czemu daje wyraz 
projekt jej programu, przygotowany na ma­
jowy zjazd tej partii, zdecydowanie zaś 
podzielają te żądania partie komunistyczna 
i „Zieloni”.

Przeciwni żądaniom central związkowych 
są, Oczywiście, pracodawcy. Oni — zarówno 
właściciele małych firm, jak i przedstawi­
ciele ■ koncernów — dowodzą, iż skrócenie 
tygodniowego wymiaru czasu pracy nie da 
takich wyników’, o jakich mówi się w pro­
pagandzie związkowej Przekonanie praco­
dawców podziela także rząd koalicji cha- 
decko-liberalnej kanclerza Helmuta Kohla, 
co sporowi o skrócenie tygodnia pracy na- 
daje charakter polityczny. Na ogół bowiem 
w praktyce zachodnioniemieckiej rząd utrzy­
mywał się na pozycji rozjemcy między pra­

codawcami a pracobiorcami. Tym razem od 
samego początku jest zdecydowanie inaczej. 
Dlatego też zastępca szefa związku meta­
lowców, Franz Steinkuehler w wywiadzie 
dla tygodnika „Spiegel” (nr 10) stwierdził: 
„Poza wszystkim walczymy przeciwko fak­
tycznej .koalicji kapitału i rządu”. '

Głównym argumentem w tej walce pozo- 
stają utrzymujące się na wysokim poziomie 
rozmiary bezrobocia. W tej dziedzinie nie 
spełniają się żadne uspokajające zapowiedzi, 
z którymi wystąpił obecny rząd boński. Do­
wodzi tego fakt, że właśnie w zeszłym ro­
ku padł rekord bezrobocia w całej historii

Republiki Federalnej Niemiec — 'średnia 
liczba bezrobotnych osiągnęła 2 258 200 osób. 
W wycinkowych przedziałach czasu bywa 
jeszcze gorzej, o czym świadczy fakt, iż 
mimo pewnego spadku liczba bezrobotnych 
w lutym tego roku wynosiła 2 536 000 tasób. 
Jeśli , wszystko pozostanie tak jak dotych­
czas — ostrzega w związku z tym premier 
rządu krajowego Dolnej Saksonii, Ernst 
Albrecht, polityk CDU — to do roku 1990 
liczba bezrobotnych osiągnie w RFN 4 mi­
liony.

MIEDZY RENEM A ŁABĄ

Spór o czas pracy czy bezrobocie?
Kierownictwo centrali związkowej DGB 

wychodzi z założenia, że skrócenie czasu 
pracy o pięć godzin w tygodniu jest właś­
nie takim pomysłem, który pozwoli do­
datkowo zatrudnić dużą część dotychczaso­
wych bezrobotnych Według obliczeń związ­
kowych taka operacja umożliwi przyjęcie 
do pracy 1 230 000 osób. Inne obliczenia 
wskazują, że nie przyniesie to aż takich wy 
ników. Instytut Badań nad Rynkiem Pra­
cy i Zawodami w Norymberdze wyliczył, że 
gwałtowne obniżenie wymiaru godzin pra­
cy pociągnie za sobą wprowadzenie nowych 
rozwiązań technicznych i w związku z tym 
zapotrzebowanie na nowych pracowników 
będzie dwa razy mniejsze niż to widzi DGB 
i wyniesie tylko 630 000. Z kolei zrzeszenie 
pracodawców ocenia, że możliwe będzie za­
trudnienie dodatkowo zaledwie 350 000 no­
wych pracowników.

Spór o skrócenie tygodnia pracy do 35 
godzin się zaostrza. Kierownictwa związków 
zawodowych z chwilą, kiedy minął ustalony 

okres niepodejmowania akcji strajkowych, 
właśnie doprowadziły do pierwszych straj­
ków ostrzegawczych.

Pracodawcy natomiast nie pomijają żad­
nej okazji, by wpłynąć na przekonania pra­
cobiorców. I czynią to często z pomyślnym 
dla siebie skutkiem Badania opinii publicz­
nej informują, że prawie poło-wa zapytywa­
nych uznaje wprowadzenie 35-godzinnego 
tygodnia pracy za rozwiązanie błędne, a 
tylko 29 procent opowiada się za propozy­
cją central związkowych.

Czy rzeczywiście tak może być, iżby lu­
dzie nie chcieli mniej pracować za te 
same pieniądze? Odpowiedź na tak sfor­
mułowane pytanie dyktują doświadczenia i 
warunki, w które uwikłani są pracownicy 
za c hodn ion i emi eck i c h pr zeds ię biors tw.

Po pierwsze — nie można nie brać pod 
uwagę analiz, które przewidują, iż jednora­
zowe wprowadzenie postulatów związko­
wych — a tylko takie miałoby sens, gdyby 
chodziłp o uzyskanie dzięki temu miejsc 
pracy dła bezrobotnych — zagrozić może 
egzystencji ponad miliona małych i śred­
nich zakładów pracy, stanowiących połowę 
zachodnioniemieckiego przemysłu. W takim 
przypadku nie tylko nie uzyskano by no­
wych "■miejsc pracy, lecz niemało osób za­
trudnionych w tych przedsiębiorstwach mo­
głoby powiększyć szeregi bezrobotnych.

Po drugie — gwałtowne skrócenie czasu 
pracy w pierwszej kolejności przyśpieszy 
rewolucję techniczną, przynajmniej w tych 
przedsiębiorstwach, które stać na tak kos*- 

towne Inwestycje. A to i kolei też oznacza 
zmniejszenie liczby stanowisk pracy.

Po trzecie — na opinię społeczną ma 
wpływ i to przewidywanie, że wprowadze­
nie 35-godzinnego tygodnia pracy przy nie­
zmienionym wynagrodzeniu musiałoby do­
prowadzić do wzrostu kosztów produkcji i 
tym samym zmniejszenia konkurencyjności 
wyrobów zachodnioniemieckich na rynkach 
światowych.

Tak więc, ze strony zwłaszcza pracodaw­
ców, zachodnioniemiecki robotnik kontro- 
wany jest wizją bankructwa przynajmniej 
części firm, albo taką ich reakcją, która 
żądania gwałtownego skrócenia czasu pra­
cy może sprowadzić do równie gwałtowne­
go przyśpieszenia procesów automatyzacji. 
W obu przypadkach główmy cel lansowany 
przez centrale związków zawodowych, a 
więc uzyskanie miejsc pracy dla bezrobot­
nych jawi się mało realnie.

Rozbieżności pomiędzy związkami zawo­
dowymi a pracodawcami i rządem tak 
ostre, że konflikt socjalny, największy od 
wielu lat, stoi na porządku dnia Republiki 
Federalnej. Ale chociaż związki deklarują 
swoją nieustępliwość, to jednak coraz czę­
ściej również ich działacze mówią o moż­
liwości kompromisu.

Oznacza to, że w RFN będzie następowa­
ło powolne skracanie czasu pracy i to w 
różnej formie, także przez obniżanie wie­
ku emerytalnego. Jednak nietrudno prze­
widzieć, że do powszechnego 35-godzinnego 
t} godnia pracy pozostaje w RFN jeszcze 
daleka droga. I to również, że bezrobocia 
— tej coraz dotkliwiej odczuwanej również 
w RFN plagi społecznej — nie da się zlik­
widować nawrnt najlepszymi pomysłami 
związków zawodowych. Decydującą rolę od­
grywają tam bowiem warunki konkuren­
cji kapitalistycznej, w której żaden praco­
dawca nie zrezygnuje ze swoich dążeń do 
osiągnięcia jak największych zysków.

TADEUSZ KACZMAREK



*r81’m Uwiadamiamy, te dnia 
• zmarł nasz najdroższy m 

»yn, teść i dziadek
Dnia 23 marca 1984 roku odszedł z naszego 

grona współpracowników długoletni członek 
Spółdzielni

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Ś. + p.
MIECZYSŁAW ZAKRZEWSKI

= Si^ w sobotę M bm. O godz.
16 na cmentarzu w Dopiewie.

W smutku pogrążo-na

mgr ROMAN MARSZAŁEK
zawsze pozostanie w naszej pamięci

Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 bm. o godz.
12.25 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji

O czym zawiadamiają:

Poznań, Skryta 1 m 6. 34954g
Rada Nadzorcza, Zarząd I współpraci 

Usługowej Spółdzielni Inwalidów 
w Poznaniu

Dnia 25 marca 
kochany mąż i 1984 roku zmarł nagle mój 

tatuś
11S1-US

JAN
Ś. + p.

WOJTOWICZ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że odszedł 
od nąs w dniu 26 marca 1984 roku nasz naj­
droższy mąż, ojciec, brat, teść 1 dziadek prze­
żywszy 75 lat

Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

ś. t p. 
FRANCISZEK KUTZNER

członek Z.RoWiD

żona i dziećmi 1 rodziną

Poznań, Świerczewskiego 254/34.

Pogrzeb z mszą św\ odbędzie się w piątek 
30 bm. o godz. 12 na cmentarzu w Przeżmie-

1129-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1984 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św.; moja droga żo-' 
na, mamusia, teściowa 1 babcia

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Polna 17 rn
Autobus odjedzie sprzed 
o godz. 11.30.

domu żałoby
nso-m

ś. + p. 
CZESŁAWA RATAJSKA 

lat 58
4. Dnia 25 marca 
• najukochańsza i

1984 roku zmarła nasza
najtroskliwsza

Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 bm. o godz.
12.45 na cmentarzu Miłostowo.

śclowa, babcia, bratowa i ciocia, 
lat 79, śp.

mama, te- 
przeży wszy

Mąż z synami i rodziną

1136-U8

CZESŁAWA WOJCZAK
z domu Jakubowska

Pogrzeb odbędzie się

Dnia 26 marca 
w wieku 71 lat, 
teściowa, babcia,

1984 roku zasnęła w Bogu 
nasza najukochańsza matka, 
siostra, ciocia i szwagierka

Ś. + p.
HELENA KOWALSKA

z domu Przysiuda

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.15 na cmentarzu

piątek 30 bm. 
na Miłostowie.

godz. 13.05

Pogrążeni

Poznań, ul.

na cmentarzu
z piątek 36 bm. 
junikowskim.

w smutku

córka

Poznańska 57

1 ayn a rodzinami

m 3. 1096-U8

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 marca 1984 roku zmarł nasz ukochamy oj­
ciec, dziadek, przeżywszy lat 73

W amutku pogrążona
R

Po-znań, Za Groblą 3/4 m 2. 1135-U3

Pogrążeni w głębokim żalu i smutku zawła-
damiamy, że dnia 23 marca
namaszczona 
ehana siostra,

Sakramentami
szwagierka i ciocia

i 1984 r. zmarła 
św., moja uko-

ANDRZEJ SIERADZKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym 
żem Zasługi i wieloma odznaczeniami 

nalnymi i resortowymi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 

godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

Orderu
Krzy- 
regio-

bm.

tDnia 25 marca 1984 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej phorobie, namaszczony Olejami 

św. w wieku 78 lat nasz kochany ’mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp. t

MIEJSKI ZESPÓŁ EKONOMICZNO-ADMI-
NISTRACYJNY SZKÓŁ Poznaniu, Od-

BRONISŁAW KAMYSZEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 bm. o godz. 

1-1.06 na cmentarzu junikowskim.

dział Jeżyce, ul. Słowackiego 54/56 — zatrudni 
zaraz w pełnym i niepełnym wymiarze godzin 
następującego pracownika:
— SPECJALISTA lub kierujący Zespołem 

d.s. remontów i zaopatrzenia
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

W smutku pogrążona
tona a rodziną

Poznaań, ul. Wawrzyniaka 9 m 14.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 10. 1094-U3

Pogrążeni w głębokim bólu 1 żalu zawiada­
miamy, dnia 26 marca 1984 roku odeszła
od nas niespodziewanie, opatrzona Sakramen­
tami św. po pełnym dobroci i pracowitości
życiu, przeżywszy 
sza matka, siostra, 
babcia

«9 nasza najukóchań-
teściowa, babcia i pra-

Dział kadr pok. nr 7, tel. 472-21.
914-Klpr

9 Kupno
Kupię czapkę z lisa ru­
dego, tel. 326-340 43030g

Kupię- Vigantol, telefon 
48-00-67 43451g

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje w Poznaniu 
dowolnego lokalu, może 
równocześnie podjąć się 
opieki. Oferty 42948g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Ś. t p.
ZOFIA KACZMAREK

z domu SzaJ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, W 

godz. 8 50 na cmentarzu Juntk<Avo.
W nieutulonym amutku pogrążona

RODZIN

Poznań, ul. Szamotulska 41 a m 
Dawniej Brzozowa 28.

bm. •

1134-U8

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
24 marca 1984 r. zmarł

EUGENIUSZ MARCINIAK
taksówkarz

W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę
1 przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się czwartek bm.
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

Koleżanki 1 koledzy 
43394g

W dniu 27 marca 1984 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach nasza kochaną siostra, szwagierka 
i ciocia przeżywszy lat 76

Ś. + p.
KAZIMIERA GRAJEK

z domu Gajewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 marca br. 
e godz. 14.15 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Sucha 3 m 3. 4323Og

Ś. + p. 
MARIANNA LIBERSKA 

żyła 77 lat

W wielkim smutku pogrążona

Córka z dziećmi, syn• a żoną 
i dziećmi i syn.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 10.30

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy,
że dnia 26 marca 1984 roku zasnął 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, 
1 wujek, przeżywszy lat 97

w Bogu 
szwagier

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o godz.
13.45 na cmentarzu Junikowo.

Poznań, ul. Sokoła *3. 1O95-U3

Poznań, tri. Kosińskiego 37 m 5 
Szamotuły. U36-U3

Z głębokim żalem i nieograniczoną rozpaczą 
zawiadamiamy, że dnia 26 marca 1984 roku po 
długich i ciężkich cierpieniach zasnął w -Bo­
gu opatrzony Sakramentami św kończąc swe

Ś. + p.
MARCIN HĘCKA

powstaniec wielkopolski odznaczony Krzyżem
Powstańczym oraz Krzyżem Kawalerskim Or­

deru Odrodzenia Polski.

tDnia 26 marca 1984 r. po ciężkiej i dłu­
giej chorobie przeżywszy lat 53 odszedł

nas na zawsze

RYSZARD KULAS

od

kochany brat, szwagier i wujek.

Pogrzeb 
godz. 7.30

odbędzie aię w piątek, 30 bm, 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Nowoaolska I. 482 3®g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 marca 1984 r. zmarła .nagle moja ukochana 
żona, siostra, szwagierka i siostrzenica, śp.

JANINA FRANKE
lat 63

Pogrzeb 
11.45 na

odbędzie się w piątek. 30 bm. o godz. 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż 1 rodzina

Foenań, ul. Gw. Ludowej 59 m 2. 1097-U3

pracowite 
lat nasz 
dziadek i

Pogrzeb

Dnia 
goletni 
dzielni

28 marca 1984 roku zmarł były dłu- 
i zasłużóny działacz Usługowej Spół-
Inwalidów w Pozna-niu

ANDRZEJ SIERADZKI
Cześć Jego pa m

Pogrzeb odbędzie się 
.godz. 12 na cmentarzu

i ę c i !
W piątek 30 

na Miłostowie.
bm. o

pełne poświęceń życie w wieku 77 
najdroższy sercu mąż, o-jeiec, teść, 
pradziadek

Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 bm. o godz.
13.30 na cmentarzu na

W smutku pozosrtaja

Miłostowi*.

Ś. + p.
ANTONI TOMALA Poznań, ul. Umińskiego

RODZINA

I m 30. T143-U2

odbędzie się w piątek 30 marca br.
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona a rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 marca 1964 roku zakończył swe pracowite 
życie, namaszczony Olejami św., naso drogi 
ojciec, teść, dziadek l pradziadek

Poznań ul. Pogodna 52 m 43009g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 26 marca 1984 roku odeszła, od nas 

na zawsze, kończąc swe pełne dobroci, po- . 
święcenia, pracowite życie nasza najukochań­
sza mamusia, babcia, teściowa i prababcia, 
śp.

JOANNA CHWIORT
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. 
godz. 15.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
i 

córka, syn, wnuczka i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1137-U8

Pogrążeni w głębokim bólu i żalu zawiada-
mia-rńy, 
od nas 
droższy 
szy 70

że dnia 26 marca 1984 roku odszedł 
opatrzony Sakramentami św. nasz naj- 
mąż, ojciec, teść i dziadziuś przeżyw- 

lat

*. + P.
CZESŁAW DOLACINSKI

Pogrzeb odbędzie się 
godz. 9.30 na cmentarzu

v piątek 30 
junikowskim.

bm. o

Sprzedaż
Sprzedam konstrukcję na 
namiot foliowy 30X6. 
Wiadomość; Ślesin, tel. 
81. 27»P

Sprzedam dywan zagra­
niczny 2.4X3.4, Pochyła 
28 42831R

Pianino stylowe, kanapo 
tapczan, tel. 87-34-25.

41459g

Sprzedam boazerię — da 
glezja. Luboń 3, ul. Koś-
ciuszki 11*.

Sprzedam 
mat lub

43283g

pralkę auto-
zamieenlę

mozaikę parkietowa.
na
o-

ferty 43249g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Szafę 2-drzwiową, biurko,
1-ęsobo-kanapotapczan _ .

wy — wszystko wysoki
połysk (orzech) 
20-17-63.

telefon
43067g

Kafelkl, namiot Warta 3,
tel. 48-17-98. 4301 Og

Samochody
Zamienię Syrenę Bosto 
na samochód osobowy 
tel. 66-03-61 ul. Grottgera
9 m 10 42764g

Sprzedam kabinę do Sta 
ra 200. fabrycznie nową 
lub zamienię na kabinę 
Jelcz. 315. Os. Manifestu 
Lipcowego 127 m 9.

42927g

Fiat 126 rocźniik 81/82 ku­
plę. Tel. 22-17-76 po 12.

43226g

Syrenę 105 rocznik 1977 
sprzedam tel. 609-27 do 
godz. 15. 43OO3g

0 Lokale 
Pracująca poszukuje 
koju. Oferty 4OO16g 
ro Ogłoszeń Skryta

po-
Biu

Małżeństwo poszukuje 
mieszka-nia do wynaję­
cia. ■ Oferty 39448g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Przedsiębiorstwo PoloniJ 
ne wynajmie lokal nada 
jący się na cele produk 
cyjno - biurowe o pow. 
200—500 mi Oferty 42721g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta

Kupię M-2 lub wynajmą 
niekrępujący pokój. Ofer 
ty 42562g Biuro Ogłoszeń 
Śkryta 1.

Pilnie zamienię mieszka 
nie komfortowe kwate­
runkowe 68 ml na więk­
sze, tel. 33-01-90. 40296g

Do wynajęcia samodziel­
ny pokój z przynależno- 
ściami na trzy lata w o- 
kolicach Po-znania. Ofer­
ty 40292g Biuro Ogłoszeń 
Śkryta 1.

Młode małżeństwo, bez­
dzietne. członkowie SM 
poszukuje pokoju z ku­
chnią lub kawalerki w 
Poznaniu. Oferty 4OO44g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju lub po 
dejmie się dozorstwa. O- 
ferty 40047g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

0 Nieruchomości 
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Radzyniu k. 
Sławy 934 ml Jezioro, la 
sv grzybne. Wiadomość, 
tel. 441-97 Potznań.

40035g

Sprzedam działkę 0,91 ha 
Wiadomość: Osiedle Le­
cha 6 m 8. 40186g

0 Różne
Układanie boazerii, par­
kietu, mozaiki, tel. 633-91.

431 OOg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1984 r. zmarła moja ukochana żona, 
matka, teściowa, babcia i prababci*

Ś. + p.
HELENA OBREMSKA

z domu
Złożenie Zwłok do

Człapczyńska 

grobu rodzinnego nastą-
pi w piątek 30 marca br. o godz. 14.30 na 
cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążeni
mąż a synem 1 rodziną

43342g
■DKHM

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 marca 1984 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 
77 nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek 
1 pradziadek

Ś. + p. 
WOJCIECH PUROL 

przeżył 87 lat 
powstaniec wielkopolski

Ś. + p.
WOJCIECH CHOJNACKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 bm. o godz.
14 na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Po­
znańskiej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 manea br. 
o godz. 15' w Wirach.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie o go­
dzinie 14 w Lasku.

W amutku pogrążona

Poznań, wl. Grodnicka 14. M44-UJ

Dnia 27 marca 1984 roku zasnęła w Bogu 
w wieku 74 lat nasza ukochana żona, matka, 
teściowa i babcia

Ś. + p.
TEODORA STEFANIAK

z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 bm.
8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

mąż, córka i syn a rodzinami
Poznań, O«. Powstań Narodowych M m 18.

M46-U3

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składają

POP, Rada Nadzorcza i Zarząd 
Usługowej Spółdzielni Inwalidów 

w Poznaniu.

współ-

1132-U3

W smutku pogrążona
RODZIN

Duchowieństwu,
którzy uczestniczyli 
śp.

krewnym, oraz wszystkim,
ostatnim pożegnaniu

MARIANA
m złożone wieńce,

BRĘKA
kwiaty i pamięć

serdeczne podziękowanie składa 
żona z dziećmi 

43186g

Prosimy o
Poznań, ul.

nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, la dnia 
26 marca 1984 roku przeżywszy lat 79 zakoń­
czył swe pracowite i pełne poświęcenia ży-

Traugutta 25 m 29. 1133-U3 cie, po długiej i 
chany mąż, nasz 
i pradziadek

ciężkiej chorobie mój ■ uko- 
drogi ojciec, teść, dziadek

W smutku pogrążona
RODZINA

Luboń 4 ul. Dzierżyńskiego 81.
Autobus' odjedzie sprzed domu żałoby
o godz. 13.45. 4333Cg

do

w dniu 26 marca 1984 r. w wieku 04 lat 
po ciężkich cierpieniach odeszła od nas 
Boga, namaszczona Olejami św., moja uko-

ehana żona, mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

PELAGIA TYLKA
z domu Weber

Pogrzeb odbędzie się w piątek 90 bm. o godz.
14 na cmentarzu w Żabikowie.

Msza iif. o godz. 1« 
Bosko w Luboniu.

w smutku pogrążona

kościele św. X«e*

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 18.30

Luboń 1, Dzierżyńskiego M. ŚMM(

+ Dnia 27 marca 1984 roku zasnęła w Bogu 
• nasza kochana ciocia, śp.

Wszystkim krewnym, z.najomym 1 sąsiadom, 
którzy wzięli udział w pogrzebie naszej naj­
droższej, niezapomnianej żony, matki i babu­
ni, śp.

MARTY KACZMAREK

ś. T p.
STANISŁAW BAUMANN WŁADYSŁAWA KULECZKA 

z domu Cichocka

m wyrazy współczucia, 
kwiaty, oraz zamówione

składam serdeczne

złożone wieńce 
intencje mszalne

podziękowanie
mąż z dziećmi

43036g

Pogrzeb odbędzie się 
tnia br. o godz. m.25 
skim.

W smutku pogrążona

na
poniedziałek 2 kwie- 
ementarzu junt ko w- Msza św. żałobna zostanie odprawione w 

sobotę M bm, o godz. U w kościele im Ma-
ryi w Smochowicach, po czym 
cmentarzu w Krzyżownikach.

pogrzeb na

Autokar edjedzie sprzed 
o godz. 11.30
Poznań, ul. Poznańska 27

domu żałoby

1O98-U3

W smutim pogrążona 

•łostrzenłea a rodziną
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Poznańskie

Świetlica dla sąsiednich wsi
W Komorowie w gminie Kaźmierz (Poznańskie) mieszkańcy 

wybudowali świetlicę wiejską — na zdjęciu. Jej pierwsza część 
oddana została do użytku w styczniu ubiegłego roku. Obecnie 
kończy się budowę drugiego pomieszczenia. Wszystko to — jak 
mówi sołtys, Florian Grześkowiak — mieszkańcy robię sami, za 
własne pieniądze, a rolnik z tej wsi Józef Czepczyński podaro­
wał dwa ary własnej ziemi, na której dwa lata temu rozpoczęto 
wznoszenie budynku.

Od roku służy on już mieszkańcom Komorowa, a także są­
siedniego Pólka. Odbywają się tu zebrania, spotkania, zabawy 
(świetlica ma bowiem zaplecze kuchenne), można pograć w 
pingponga. Na razie nie ma tu innych rozgrywek. Cóż, nie moż­
na mieć wszystkiego od razu. Teraz najważniejsze jest doprowa­
dzenie budowy do końca, (ap) •

fot. „Głos” — X. Królak

— Mieczysław Sidor, z kolei wi­
ceprezes Zarządu Wojewódzkiego 
LOK ppłk. Hieronim Krawczyk 
przedstawił zadania organizacji w 
obchodach wspomnianych 40 ro­
cznic, akcentując zwłaszcza as­
pekt inicjatyw społecznych. Pa 
triotyczną postawę mieszkańców 
gminy Dobrzyca i wsi Kożminiec 
w latach okupacji przypomniał 
przewodniczący Gminnej Rady Na 
rodowej Eugeniusz Gawroniak.

W -trakcie spotkania wręczono 
nagrody mistrzom szkół w spor­
tach obronnych. Wieczornicę za­
kończył montaż słowno-muzyczny 
w W'ykonaniu uczniów z Kożmiń- 
ea. (msj)

Wieczornica z okazji 
dwóch rocznic

Koło Ligi Obrony Kraju *r 
Szkole Podstawowej w Kożmińcu 
w gminie Dobrzyca (Kaliskie) zor 
ganizowało ostatnio wieczornicę 
inaugurującą obchody 4« rocznic 
— Polski Ludowej i LOK. His­
torię Ligi i jej dokonania przy­
pomniał prezes Zarządu Gminnego 
LOK (przodującego zresztą w Ka 
liskiem) Stefan Kwiatkowski. Na 
tomiast o problemach patriotycz­
no-obronnego wychołwania młodzie 
ty mówił opiekun szkolnego koła

Leszczyńskie

Znaleziono złodziei 
i tylko część ich łupu

Towary wędrujące pa koleją- W., przenieśli do zagrody rdni-
wych szlakach nadal nęcą zło­
dziei. Ostatnio funkcjonariusze 
leszczyńskiej milicji wykryli 
sprawców włamania do wago­
nów na stacji Nowa Wieś — Mo 
chy, którego dokonano 21 mar­
ca 1983. Tego dnia nocą na sta 
cji zatrzymał się pociąg towa­
rowy. W jednym z wagonów 
przewożono dywany importowa­
ne z NRD. Atrakcyjna przesyłka 
zainteresowała Ryszarda A., któ 
ry pełnił dyżur na stacji. Wyrzu 
Cił on z wagonu na pobocze 22 
dywany, które następnie z porno 
cq innego kolejarza — Tadeusza

„Mały - Lotek”
LOSOWANIE I

T, 11, 18, 22, 29

ka Waldemara A. Wartość zra­
bowanych dywanów szacuje się 
na około 1,2 min złotych. Odzy­
skano jedynie 8 dywanów; po­
zostałe dobrana złodziejska szaj 
ka zdążyła już prawdopodobnie 
sprzedać. Śledztwo w tej spra­
wie trwa.

Przy okazji wyszło na iaw, iż 
Waldemar A. trudnił się handlem 
olejem napędowym, który naby­
wał od obsługi lokomotywy sno 
linowej z leszczyńskiej Lokor Jt 
tywowni — Mieczysława H. i Sta 
nisława W. I oni znaleźli się w 
areszcie, (ar)

LOSOWANIE n
5, 10, 21, 25, 26

„Express Lotek”
22. 25, 26, 30, 36

Pilskie

Mniej różnorodności 
w wolne soboty

Uciążliwa dla mieszkańców 
województwa pilskiego jest w 
wolne soboty praca urzędów 
i instytucji. Nie sposób parnię 
tać indywidualnie ustalonych 
godzin pracy, różniących się 
między sobą, W związku z tym 
wojewoda pilski wydał pismo 
okólne regulujące zasady cza­
su pracy w okresie od 1 kwiet 
nia do końca roku.

Postanowiono, że zakłady i 
instytucje podporządkowane 
wojewodzie będą pracowały 
jak w dni robocze w następu­
jące wolne soboty: 7 i 28 kwie 
tnia, 26 maja, 23 czerwca, 28 
hpca, 25 sierpnia, 29 wrzaśnie, 
27 października. 10 i 24 listo­
pada oraz 15 grudnia. W te so 
boty będzie też działała nor­
malnie komunikacja, nato­
miast w pozostałe wolne so­
boty, w zależności od zapo­
trzebowań zainteresowanych 
zakładów.

Urzędy administracji pań­
stwowej czynne będą w po­
niedziałki od 8 do 16, w sobo 
ty od 8 do 12, a w pozostałe 
dni tygodnia od 7.30 do 15. W 
sprawie skarg i wniosków oby 
wateli przyjmować się będzie 
codziennie od 10 do 13, a w 
soboty od 10 do 12.

We wszystkich miastach w 
każdą sobotę czynnych będzie 
połowę placówek handlowych 
i wszystkie kioski, a czas pra­
cy wiejskich placówek ustalą 
mięjscowe władze. Przez kil­
ka' sobót czynne będą także 
sklepy z artykułami przemy­
słowymi. Natomiast w niedzie 
le kioski ..Ruchu” czynne bę­
dą w godz. 7 do 13. Ponadto 
zarządzono, że we wszystkie 
soboty dyżurować będą w mia 
stach placówki usługowe: fry­
zjerskie, fotograficzne, RTV. 
artykułów gospodarstwa do­
mowego. Wiadomo też, że 15 
kwietnia i 16 grudnia będą 
handlowymi niedzielami.

Podjęcie. tych ustaleń na 
pewno* zostanie życzliwie przy 
jęte przez mieszkańców, któ­
rzy na różnych spotkanych 
krytykowali różnorodność w 
pracy placówek handlowych.

(bej)

Śmierć pod lodem
We wtorek w Jaroczewie 

gmina Szydłowo (Pilskie) do­
szło do tragedii, która powin­
na być przestrogą dla rodzi­
ców.

Pozostawiany bez opieki 5-le 
tni chłopiec wszedł na kruchy 
już lód, pokrywający miej­
scowy staw. Pod ciężarem 
dziecka lód załamał się i 
chłopiec utonął. Do wczoraj mi 
mo intensywnych poszukiwań 
zwłok nie znaleziono, (pl)

Konińskie

Dwója dla co
dy w lutym zaczęły się w Konińskiem 
trudności z^kupnem masła po 78 zło­

tych, a było tylko droższe, wiele osób oce­
niło to jako próbę wyciągnięcia przez spół­
dzielczość mleczarska jak najwięcej pienię­
dzy od klientów. Okazało się jednak, że 
winny był tu handel, który w pierwszej de­
kadzie lutego zamówił w Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Kole tylko tonę tego 
masła, w drugiej dekadzie — 3 tony, a do­
piero w trzeciej — 9 ton Nic więc dziw­
nego, że początkowo tak trudno było je do­
stać.

Warto jednak, żeby mleczarze w całym 
kraju zajęli się poprawą jakości tego ma­
sła. Zgoda na jego produkcję, wydana przez 
Głównego Inspektora Sanitarnego, która 
wygasła w końcu ubiegłego roku, została 
przedłużana na pierwsze półrocze dopiero' 
po długich targach. A zanim GIS ją wydał 
przez kilka dni mleczarnie w kraju nie pro­
dukowały masła po 78 złotych.

Ostatnio działalnością zakładów mleczarskich, 
jakością mleka i produktów mleczarskich zaję­
ła się Komisja Zaopatrzenia Ludności i Usług 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koninie. Rad­
ni zapoznali się z materiałami, przedstawionymi 
przez Wojewódzki Związek Spółdzielni Mleczar­
skich, Państwową Inspekcję Handlową i Państwo 
wego Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego. Co 
z nich wynika?

W województwie konińskim działa pięć Spół­
dzielni Mleczarskich — w Koninie, Kole, Turku, 
Strzałkowie i Witkowie. Pierwsza z nich specja­
lizuje się' w produkcji mleka w proszku dla nie­
mowląt i na cele przemysłowe, mleka czekola­
dowego oraz lodów w proszku. W Kole rocznie 
wytwarza się około 15 000 ton mlekomiksu — pre 
paratu zastępującego mleko w żywieniu cieląt; 
specjalnością spółdzielni w Turku są sery „Ca­
membert” i „Brie” oraz mleko pełne w proszku. 
W spółdzielniach wytwarza się — oczywiście — 
masło (poza Witkowem), mleko spożywcze, śmie­
tanę, sery twarogowe oraz chude, oprócz Wit 
kowa i Strzałkowa, które to zakłady produkują 
sery twarde — „Salami”, „Puławski”, „Łowicki”.

W 1983 roku skup mleka w Konińskiem był 
rekordowy i wyniósł około 220 milionów litrów, 
przekraczając założenia planowe o kilkanaście 
procent. Za dobrą jakość maila znaki ,,Q” przy­
znano zakładom w Koninie i Turku.

To jedna strona, przedstawiona przez 
WZSM. Dobre oceny niektórych produktów 
nie mogą jednak być zasłoną dymną, przy­
krywającą wciąż liczne zaniedbania w spół-

dzielczości mleczarskiej. Oto w wyniku pi ze 
prowadzonej w ubiegłym roku ^asyfLKacji 
wszystkich 138 zlewni mleka, ocenę nieao- 
stateczną Inspekcja Sanitarna przyznała « 
48, czyli co trzeciej! Głównymi przyczynami 
tak niskich not były: brak urządzeń d 
schładzania i przechowywania mleica - 
negatywny wynik badania wody. Stwier 
no też liczne zaniedbania w dozowaniu 
chloru do źródeł wody, wykorzystywanej w 
zlewniach. Źródłem rozmnażania się drob­
noustrojów w wielu zlewniach są ustomy 
wody i mleka, gromadzące się w; ubytkach 
i nierównościach posadzek W ubiegłym ro­
ku pięciokrotnie wydano decyzje o przer- , 
waniu przyjmowania mleka ze względu na 
złv stan sanitarny zlewni. '

Z przebadanych 926 próbek mleka 582 za 
kwestionowano z powodu zanieczyszczeń 
mechanicznych i kwasowości, w tym trzy 
za zafałszowania środkiem neutralizującym. 
Jako główną przyczynę tych zaniedbań * 
wskazano zły stan sanitarny obór i nieni- 
gienifczne pozyskiwanie mleka. Dopiero in­
terwencja Inspekcji Sanitarnej i w efekcie 
zamknięcie przetwórni mleka w Pyzdrach i 
Koninie — spowodowały, że usunięto rażąc* 
zaniedbania w utrzymaniu czystości i po­
rządku. poprawiono stan techniczny maszyn 
i urządzeń oraz zlikwidowano zakażeni* 
wody w tych zakładach

Spośród dziesięciu przetwórni tylko trzy 
mają oczyszczalnie ścieków, a pozostałe za­
nieczyszczają nimi środowisko. Na zbada­
ne 474 próby wyrobów mleczarskich za­
kwestionowano dwadzieścia procent, głów­
nie za zawyżone zanieczyszczenie pałeczką 
okrężnicy (miano coli) oraz niewłaściwe ce­
chy organoleptyczne i parametry fizyko­
chemiczne.

Kontrolę jakości mleka i jego przetworów 
w 1983 roku przeprowadziła PIH w Witko­
wie i Kole, a w styczniu tego roku w Ko­
ninie, Turku i ponownie w Kole. Wyniki 
były pozytywne, poza serami produkowany­
mi w Witkowie; zakwestionowano serię se­
ra „Puławskiego'” oraz twarogu tłustego o 
łącznej wartości ponad 88 000 złotych. Po­
nadto w spółdzielni tej stwierdzono niewła­
ściwe magazynowanie wyrobów gotowych, 
niespełnianie warunków technologicznych 1 
złą pracę kontroli jakości/

Jak z tych danych wynika, dużo do zro­
bienia mają jeszcze mleczarze zanim opinie 
o kiepskiej jakości ich wyrobów staną się 
bezpodstawne.

Członkowie terenowych kół 
ZSL w Kaliskiem realizują 
rozliczne czyny społeczne i 
zobowiązania podjęte w związ 
ku z obradami IX Kongresu 
ZSL. Na przykład rolnicy z 
gminy Łubnice — Jan Kuja­
wa. Józef Maślanka, Kazimierz 
Faras, Stanisław Głowacki i 
Anna Starek, zobowiązali się 
do wyhodowania dodatkowo 
16 sztuk tuczników. Z kolei 
członkini koła - ZSL we wsi 
Biskupiec — Krystyna Siu- 
szarek, zadeklarowała odsta­
wić ponadplanowo 8 tuczni­
ków. Ogółem z tej okazji rol­
nicy Kaliskiego sprzedadzą 
dodatkowo 940 sztuk tuczni­
ków, czyli około 100 ton żyw 
ca wieprzowego.

W tych dniach wiele prac 
wykonywanych jest pod zie­
lonym sztandarem na rzecz 
wsi i ich mieszkańców. Ko-

trzeciej zlewni!

LESZEK CZAJOR

Kaliskie

Czyny i inicjatywy 
pod zielonym sztandarem

ło w Bacharzewie (gmina Ja­
rocin) zainicjowało budowę do 
mu strażaka, deklarując 50 000 
złotych i udział w pracach 
niefachowych; powołano komi­
tet budowy i rozpoczęto pier­
wsze prace. Z kolei w Czas­
tarach ZSL-owcy z koła Knia- 
towy pracowali przy utwar­
dzaniu ponad kilometra dro­
gi. Również 22 członków z 
Gminnego Komitetu ZSL w 
Gołuchowie wykonało prace 
przy budowie drogi Jedlec- 
Macew (wartości 120 000 zł). 
Pracowano społecznie także 

przy budowie wiejskiego domu 
kultury w Jedlcu.

Obrady IX Kongresu ZSL 
wyzwoliły wiele inicjatyw 1 
aktywności społecznej miesz­
kańców wsi. Zwłaszcza w 
gminach Bralin, Koźmin, No- 
'we Skalmierzyce, Syców, 
Brzeziny, Grabów i Gołuchów.

A także w kolektywach 
pracowniczych związanych z 
produkcją dla rolnictwa i ob­
sługą gospodarki żywnościo­
wej, jak choćby w Państwo­
wym Ośrodku Maszynowym 
w Ostrowie, (msj)

( TEATRY

MARZEC Wiktoryna
29 Eustachego,

Czwartek Słońce: 6.34—19.21

POZNAŃ

WIELKI — g. » „Alepey" 
MUZYCZNY — g. 19 „Mywka* 
NOWY — spektakl odwołany 
MAJA (Stalihgradzka — g.

W „Państwo śmiechu”

CHODZIEŻ Noteć: „Blues Bro­
thers” (amer.), „Pociąg w śnie­
gu" (jug.)

GOSTYŃ: „Blues Brotbers”
(«ner.), „Praygoda arabska” 
(*n«.)

GNIEZNO Lech: „Dueh”
(amer.); Polonia: „Cały tea 
agiełk” (amer.)

JAROCIN: „Dzieje grzechu”
(poi.), „Powrót MechagodzilH” 
(jap.)

KALISZ Kosmos: „Wejście 
smoka” (Hongkong-amer.), „Mistrz 
kierownicy ucieka” (amer.); Oaza: 
„Wystarczy być” (amer.), ..Błąd 
szeryfa” (NRD); Syrena: „Soból 
i panna" (poi.), „Wielki Szu” 
(palb

KĘPNO: „Tankowiec w płomis 
nlach” (radź.)

KŁODAWA: „Tess” (fr.)
KONIN Centrum: „RAJ"

(amer.). „Lata dwudzieste, lata 
trzydzieste” (poi.); Górnik: „Jen­
ny i Tobby wśród dzikich zwie­
rząt” (amer.), „Duch” (amer.)

KOŚCIAN: „Walka o ogień” 
(kanad.)

KROTOSZYN: „Zemsta po la­
tach” (kanad.)

LESZNO Panorama: „Haracz 
szarego dnia” (poi.), „Powrót do 
domu” (amer.)

NOWY TOMYŚL: „Ucieczka i 
Nowego Jorku” (amer.), „Karko- 
nosz i narciarze” (czech.)

OBORNIKI: „Kochanica Fran- 
euza” fang.), „Przygody błękitne­
go r -zyka” (poi.)

O’- VCKO: „Jakaś Inna ko­
bieta" (jug.), ..Akademia pana 
Kleksa” (pol.-radz.)

PTŁA Sokół: „Marzenia o Kam- 
bezi” (ezeeh.)

PLESBEW: „Powrót «• *emv” 
(•mer.)

PNIEWY: „Ka»k*4er ■ przy­
padku” (amer.)

RAWICZ: „Ostrze na ostrze” 
(poi.),' „Kochanica Francuza” 
(ang.)

SŁUPCA: „Odwęt” (poi.)
SZAMOTUŁY: „Żandarm na e- 

meryturze” (fr.), „Pieśń o Rolan­
dzie” (fr.)

ŚREM Klubowe: „Ostatni z Fle 
ksnesów” (norw.); Słonko: „Ueiecz 
ka a Nowego Jorku” (amer.),

„Krabat, uczeń czarnoksiężnika” 
(czech.)

ŚRODA: „Kto tam śpiewa” 
(jug.), „Wielka podróż Bolka i 
Lolka” (poi.)

TRZCIANKA: „Pierwsza miłość” 
(wł.), „Tajemnica stalowego mia­
sta” (czech.)

WAŁCZ: „1941” (amer.)
WRONKI: „Lata dwudzieste, la­

ta trzydzieste” (poi.)
WRZEŚNIA: „Zemsta po łatach” 

(kanad.), „Oko proroka” (pol.- 
bułg.) /

WSCHOWA: „Kłamczucha”
(poi.), „Walka • ogień” (kanad.)

Z PROGRAMU I: 8 95 — Ob­
serwacje; 9 — Cztery pory roku; 
13.30 — Utwory M Rimskiego- 
Komakowa w 140-tą rocznicę uro­
dzin kompozytora; 16.05 — Ra­
diowy Klub Zwolenników Re­
formy; 18.06 — Gorący temat; 
21.15 — Młode lata S. Rachma­
ninowa; 23.25 — Senne nawtroje

Wiadomości: 9.01, 1,92, 2, 3, 4, 
5. 5.30, «, 7, 8, 9, 19, 11, 12.65, 14, 
19, 18, 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU H: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 1:2 — Orkiestra 
PRiTV w Krakowie; 15 — H. 
Berlioz — „Z pamiętników”; 18.36 
— Klub Stereo; 31.10 — Słynne 
duety — B. Streisand i K. Krie- 
toffersson; 23.20 — Nowe nagrania 

radiowe; 6.45 — Miniatur* liter ae- 
ka.

Wiadomości: 9, 9, 1S, 17, 21, 9.59

Z PROGRAMU III: 9 — Zapra- 
aeamy do Trójki; 11 — Czy litera­
tura brukowa?; 14 — Mistrzowie 
batuty; 16 — Zapraszamy do Trój 
ki; 10 — Urodzeni na początku 
wieku; 22.15 — Blues wczoraj i 
dziś; 23 — Zapraszamy do Trójki; 
23.55 — Wiersze T. Różewicza.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 19, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — U- 
czelnia seniorów; 11.30 — Ko­
lekcje płytowe; 14 — Między do­
mom a szkołą; 16.35 — Komu 
potrzebna historia?; 18.20 — Moje 
hobby — wspomnienia; 20.15 — 
Ulubione melodie operetkowe; 
23.10 — Nie tylko ballada.

Wiadomości: 7, 12.95, 19, 19.39, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.09 
— Radioexpresst na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.20 — Temat dnia; 
17.30 — Mini recital „Gaby Lang”; 
17.45 — Nie mają się ezego wsty­
dzić; 16 — Śpiewa Poznański Chór 
Katedralny.

("telewizja )
PROGRAM I

6.00 — TTR

6.30 — TTR
8.10 — Zoologia, M. 7
9.20 — Film dla 2 zmiany: 

„Pogańska Madonna” — 
film krym. prod. węgier.;

11.00 — Język polski, kl. 2 lic.
11,55 — Nauka o człowieku, 

kl. 8 — układ nerwowy;
12.50 — Praca — technika 

ki. 2 — śrubki i śruby;
13.30 — TTR
14.00 — TTR
14.30 — Transmisja z zamknię 

clą. IX Kongresu ZSL;
16.00 — Paragraf „x”;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — „O mnie, o tobie, o 

nas" — magazyn szkolny;
17.30 — Magazyn lotniczy;
17.55 — „Człowiek dla czło­

wieka”;
18.05 — „Interstudio”;
18.30 — „Sonda”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Wieczór autorski Jan* 

Dobraczyńskiego;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Studio IX Kongresu 

ZSL;
20.20 — „Pogańska Madonna”

„Głos Wielkopolski” - redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul. Kazimierzowska 4 tek 762_ 50* 
KONIN pl PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańska 38. tel 90—61—41;
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

— film krymin. prod. wę­
gierskiej;

22.00 — DT — komentarze;
22.25 — „Pegaz”;
23.05 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II
17.00 — DT — Wiadomości, tele­

fon „dwójki";
17.10 — „Spróbuj sam”;
17.30 — Na morskiej mapie;
18.00 — „Krajobrazy kultury";
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — Progr. publ.;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia” — ex- 

press reporterów;
20.15 — Filharmonia „dwój­

ki” — Karol Szymanow­
ski;

21.15 — DT — Wydarzenia — 
telefon „dwójki";

21 JO — Węgierskie pieśni 
ludowe-

22.00 — Kino młodych: „Wy- 
łap” film polski „Errata, 
czyli sceny pokutne w no 
wych osiedlach" — film 
polski.


